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Tego Jeszcze nie było! 
Wyprzedzili rok kalendarzowy 

Czesaln_ia ZPW im. Gwardii Ludowej 
zrealizowała Plan· 6-letni 

Gtos· ROBOTNICZY Wielki sukces 
karsznickich kol • arzy 

ORGAN KW 11 KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PAATll ROBOTNJCZEJ Zbliżała się godzina n. Na stacji kolejowej w Karsznicach 
zgromadziła się grupa kolejarzy, żywo o czyms roz!)rawiając. 
Co chwila w pokoju zawiadowcy dzwoniły telefony. Wszyscy 
}lytali o pociąg numer 49191, Załoga e:i:esalni ZPW Im. Gwardii Ludowej zakończyła wczoraj 

eycb na nią zada.ń Planu Sześcioletniego. 
realizację przypadają• 

NR 214 (3~) ROK XI lODt, CZWARTEK ł WRZESNIA 1955 ROKU CENA 15 GR 

, 
Krótk~ uroczystość. Serde­

czne uściski dtoni. Kwiaty. 
Gratulacje, Zyczenia owocnej 
~racy. 

Ludz:ka to rieez, że w ta­
kim dniu przypomina;ą 
się minione lata i przeżyci\ 

ludzi, któ re ściśle łączą się ze 
sprawami fabryki. Z porów­
nań zaś ! wniosków wyłan i a­
ją się nowe kształty dnia ju­
trze1szego. 

GORĄCE UCZUCIA· PRZY JAZNI DLA ZSRR 
Słońce mocno dopieka, Spoj• 

rzenia oczekujących kierują 
się na długą ws tęgę · torów gi• 
nących gdzieś za zakrętem. 
Zawiadowca spogląda na ze• 
garek. - Powin111 być za 12 
minut - oświadc.za. 

Ciszę pr7erywa trzyk'rotny 
gwizd lokomotywy, Ramię se" 
mafora unosi s i ę do góry. -
Jadą, jadą!„. W chwilę póź„ 
ojej spoza wkrętu wylania się 
wielkie cielskc: pociągu. Ma" 
szynista jeszczP. raz daie długi 1 
przeciągły i.yirnal. Wita ma• 
cierzysty węzeł, oznajmia 
wszystkim o swoim zwycię• 
stwie. 

Załoga czesalni ZPW tm. 
Gwardii Ludowej przeżywa/a 
wzloty I upadki. Ale zawsze 
s tarała się piąć ku górze. Mó­
w1 ą o tym dowody - liczby i 
wskaźniki wypracowane pri:ez 
ludzi. W Ja tach 1950 i 1951 nie 
osiągano nawet planowanego 
wskażn : ka wydajności surow­
ca. vr roku 1953 przyszedł 
p;erwszy sukces: uzyskano 82.6 
p,-oc, wydajności, a dziś lic1ba 
ra wzrosła do prawie 84 prot>. 
Jest to najlepszy wynik w 
całej Polsce, a zarazem do­
wód rzetelnej pracy załogi. 

i poparcie dla jego pokojowej polityki 
zan1anile§tujen11_1 

w Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni Polsko-R.adzieckiej 
Pociąg powoli wtacza się na 

stację. Zgrzytają hamulce. 
Maszynista Władysław Milew• 
ski i jego pomEJcnik Eugeniusz 
Waldoch, obaj członkowie 
ZMP, schodzą 1 parowozu. Są 
uśmiechnięci, zadowoleni. Ko~ 
ledzy ściskają im ręce, gratu• 
lują. 

Majstrowie czesalni dobrze 
pamiętają, jak to dawniej 
przed rozpoczęciem nowego 
kwartału trwały w pokoju 
!oerownika tow. Władysława 
Banasiaka prawdziwe bofe o 
normy, Jedni wierzyli. że nr>­
we w.•kaźniki są możliwe do 
os1ągn:ęc1a, inni zalamvwall 
ręce i mówili - nie damy ra­
dy, 

- Pnemysl liczy na na~zą 

czesankę, towarzysze. Nasz 
zaklad musi jej dostarczyć., 
Słowa - nasz zaklad, na­

gza czesanka - przewijały s1~ 
stale w dyskusjach. M;eścilo 
s:ę w nich cale przywiązanie 

o 
Plan 6-letni wykonany, Pod­
czas krótkiej uroczystu\cl 
przedstawiciele załogi czesalni 
zostali obdarowa-ii kw iatami. 
NA ZDJĘCIU (od lewej) ob 
Markowska, majster Bednarek 
kierownik Banasiak i ob. Dule) 

8 bm. - gdy zapadać zacznie zmierzch - młodzież stolicy 
za.pall znicz na wielkim placu przed Pa.lacern Kultury I Nau­
ki Im. J. Stalina. W Sali Kongresowej pałacu - wspaniałym 
gmachu wybul!owanym przez Związek Radziecki w darze dla 

Naród niemiecki · 
pragnie pozytywnych wyników 
rokowań ·w Mosliwie 

„Deutsche Volkszeltung" donosi, że na posiedzeniu zarzą­
du Związku Niemców w Essen postanowiono wystosować do 
Adenauera list otwarty. 

narodu polskiego - rozpocznie 
się w tym samym czasie cen­
tralna akademia, która za­
inauguruje obchody tegoroc·~­
nego Miesiąca. Poglębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, 

Podobne uroczystości od bę­
dą się w C'ałym kraju. Na. 
akademiach, rnpstrzykach l 
festynach przyjaźni mieszkań­

cy miast i w~i wyrażą swe 
gorące uczucia dla Kra,Ju Rad, 
powszechne uznanie I popRr· 
cie ~połeC?eństwh pol<kiego 
dla pnkojowej polityki. pro. 
wadzonej knnsek wentnle 
przez Związek Rarhierkl, 

Posiedzenie gabinetu ·bońskiego 
do fabr.vki, ambicja w«l-
ki o coraz lepsze rezul-
tat.y. I nie jest przy-
padkiem, te właśn i e tej am-

W środę po południu odbyło się ostatnie posiedzenie gabi­
netu bońskiego przed wyjazdem delegacji rządowej Nie­
mieckiej Republiki Fedcrałntj do JUoskwy. 

„Więkswść nai:zego narodu 
z radością przyjęła wiado­
mość - głosi m. in. l:st - ie 
ir-aakceptowa1 Pan wproszenie 
rządu radzieckiego do Mos­
kwy w celu omówienia spra­
wy normalizacj·i stosunków 
między Republiką Federalną a 
ZSRR. Naród niemiecki ma 
n.adz:eję, że bezpośredni kon­
takt odpowiedzialnych polity­
ków położy kres n:eznośnemu 
stanowj napięoia między dwo­
ma państwami... N!e ulega 
wątpliwośc:i, że dobre stosun­
ki ze wszyst:J<:imi sąsiadami, a 
więc również z sąsiadami ze 
Wschodu, zabezpieczają i 
wzmacniają gospodarczą i po­
lityczną niezależność Niemiec. 

Wojewódzkie, powiatowe I 
miejskie komisje wyk11nawcze 
obchodu Mies1<jca na 8wych 
plenarnych pnsiedzeniaC'h la­
twierdzi!y ju7 bogaty pro­
gram różnego rodzaiu fmpre7., 
które odbywać się będą w 
dniach od 9 września dn 9 paź­
dziernika br. w miaslach, gru­
madach, za kładach pracy l 
szkołach. 

munikatu na temat pr;;ebiegu 
po~iedzenia nie opublikow:1no. 
Przewodniczący komisji 

• bitnej załodze powierzono w 
ubiegłym roku bardzo trudne 
wdanie: wykonać ponad plan 
150 ton cze~anki, Niewyk.,­
nanie tego zadanla 11,roz1!0 
kilku zakladom postojami. 

Rozpoczęła sfę trudna. 
walka, w,ymagająea. od 'Ila.­

logi wiele osobistego po­
świ<;cen ia. Niejednokrotnie 
trzeba byto urwać parę 1eo­
dzin z niedzielnego wypo­
czynku. Przodowali w niej 
I byli przykładem dla innych 
.:..... majstrowie: Kazimierz 
Denys i Roman Bednarek, 
salowi - Władysław Piw­
kowski I Feliks Trusiński, 
stary majster Władysław 

• Jak podaje zachodnio-mt>­
m1ecka agencja pra~owa DPA, 
11a posiedzeniu gabinetu, któ­
remu przewodniczy! Adenau­
l'I', omó\\'iono ,.raz jeszcze po­
stawę, jaką 7.ająć ma delega­
cja NRF w czas ;e rokr>wań z 
p zedstawicielami rządu r·a­
dzieckiego". 

Następnie odb,\•lo się zwo­
l<ine telegraf'cznie przez Arte­
nauera tajne pos1cd7.enie ko­
m \sji zagranicznych Bunrte­
stagu ! Bundesratu. Oprót:11, 
wszystkich członków obyd\\'u 
k0m 'sii w posiedzeniu tym 
wzic;l1 ró-">\'nież udział bnń.:dd 
minister Spraw Zagran!cwyrh 
von Brentano. voo Merkatz, 
m:nister boński Kaiser i kie­
rown;k w,vdzi•lu poTit\·C7.nego 
Ministc1'litw" Spraw Zagranj­
cznych Grewe. Żadnego kr ... 

spraw z.3granicznych Bunde­
~l<:gu K:esinger (CDU) i Carlo 
Schmid (SPD) oświadczyli, że 
jadą do Moskll'y nie jai<:o 
członkowie delegacji IT.ądoweJ 
NRF, lecz jako pelnomocmcy 
Bundestagu. 

25 powiatowych festynów 
przyjaźni oclbędlle su: w WOJ. 

szczec1ńsk1n1. " p11na<ito dwa 
festyny w Sz„1ectnie - w 
parku Ka~piowicza I w dziel­
nicv Zvdowice. 

W dniu dzis1ejs7.vm w Łodzi, 
w sali Młodzieżowego Domu 
Kultul'y, odbędzie si~ uroczy­
sta akademia. inauguruiąca 
Miesiąc Pogłębienia Przyj117.ni 
Polsko ;;- !l'.1dz.ieckiej w na­
szym miesc1e. 

Gierańc~yk. robotnice 
Stefania Dulej, Krystyna 

(Dalszy ciqg na str. 2) 
• 

Kanclerz Adenauer odlatu­
je do Moskwy 8 bm. Razem z 
nim uda się do stolicy ZSRR 
hnń•k1 mini~ter Spraw Zagra­
n 1cznych - Heinrich von Bren­
tano. 

* * * T bm. ·na clwor7.ec bial01'mki 
w Moskwie przybvla specjRl­
nym pociągiem pierwsza częo;ć 

delegacji i-zRdmvej NRF o:·az 
!icrni dziennikarze zachodn10-
niemicccy. 

Sze1·zei 1•ozwijać 
twórezą inicjatywę mas 

I V Plenum Komitetu Centralnego posta-
wiło przed partią, przed narndeni, 

niezmiemie ważne i trudne zadanie. W cią­
gu naibliwego 5-lecia globalna pro!lukrja 
naszego rWrnictwa, zgodnie z propozycjami 
Plenum, winne. wzrosnąć o ponad 20 pro­
cent. Musimy pchnąć naprzód rozwój rol­
nictwa, musimy umocnić f rozbndow:tć 
sektor socjalistyczny na wsi. Wskazania 
IV Plenum to w ręka.cli partii. w rękach 
szeroldch ma~ skuteczny oręi walki o rol­
nictwo. Wska7,anfa te mówią o nowych 
bodźcach, które przy naszej, prawidłowej 

pracy politycznej powinny wzmóc aktyw­
ność 11olityczną i produkcyjną najszerszych 
mas chłopskich. powinny dać krajowi, dać 
ludziom pracy poważne sukcesy w .walcP o 
rozwój gospodarstwa rolnego, rozwój so­
cjalizmu na wsi, o c.oraz pełniejsze zaspo­
kajanie potrzeb obywateli naszego państwa. 

Alt te cenne bodźcr, o których mówi lV 
Plenum. tylko o tyle dadzą wyniki, u ile 
wspar\t będą twórczą inicjatywą I aktyw­
nością ludzi pracy miast i wsi. Sensem naj­
głębszym wytycznych [V Plenum jest to, że 
odwotu.le s\ę 0 no do mas partyjnych, a po­
~rzez nie de beipartyjnych. że stawia przed 
llW;ami prob\tm: co naleiy uczynić. jakimi 
kr11ttyć drogalll\ I jakle stosować metody, 
by tagwarantow.e w najbliższych lata!•h 
pra.wldlowy rozw•\ całe.i naszej gospodal'ki 
rołneJ. <'echą IV ~num bylo to. ie Komi­
tet Cenl"lny zwród\ sie z wezwaniem do 
narodu, 7.e wezwał g• do ogńlnooo'skiej na­
rady, do W)'miany zda.il o droga.eh I oiroil­
kach walki o rozwinięcit naszego rolnirtwa 
o zwycięstwo socjallzm11 na wsi polskiej: 
liomitet Centr&lny Pl"ltll opracowau!rm 
uchwały w sprawie Planu S-letniego sl„ga. 
Po radę, Po dośwladcze.nie, \IG opinię •zt-ro­
kich mas. W tym aspekcie widzieć musimy 
najściślejszą więź między tl'tśrią [V Ple­
num a uchwałami poprzedzaj~o (li Ple­
num. Zwielokrotnić al1tywnośc ~e~podarczą 
i polityczną wsi można tylko w610cias, kle.­
dy w <'odziennej praktyce stos°"'-.,P hed:~ 
kiedy hędą pielęgnowane na rod't\tń lf~nł· 
nowskie normy życia partyjnego 1 pań­
stwowego. 

Czy nasze komitety powiatowe zrozumia­
ły podstawowy sens uchwal IV Plenum? 

Niewątpliwie zrozumiały intenc.ie Plenum, 
ale w praktyce. w opl'acuwywaniu projek­
tów planów 5-letnich, planów. które po­
winny wyrastać z inicjatywy i troski chlo• 
pów pracujących, z inicjatywY gromadzkich 
organizac.li partyjnych, natrafia.ją na istot­
ne trudności. Towarzysze z Komitetu Po· 
wiatowcgo - t,ódź powiadają: ..:.. „Staraliś. 
my sii: sięgnąć PO radę gromadzkich orira.· 
nizacjj part,.v~n.vch, uważnie przysluchiwil· 
liśmy sie gtosllwi członków partii i bezpar· 
tyjnyeh w gromadach naszego powiatu, ale 
poza nielicznymi organizacjami partyjnymi, 
jak np. w C7'Brnoclnie I Dąbrówce • Slru­
miany gdzie chłopi wysuwali wiele cennych 
uwag i propozycji odnośnie podniesienia. na 
wyższy poziom rolnktwa. w Ich gromadach, 
rozwoju hodowli, poszerzenia prostych f<1rm 
kooperacji itd. - w zasadzie samodzielność 
i aktywność gromadzkich organizarjl, . 
a w związku z tym aktywność chlopi1w hez­
partyjnych hyla w czasie omawiania pro­
blematyki JV Plenum raczej niewielka". 

Wydaje się, że tu dochodzimy do sedna 
sprawy. Wydaje się. że ta sprawa - sprawa 
samodzielno~cj I akt,vwnośei gromadzkich 
organh:arji partyjnych jest w chwili obec­
nej problemrm CPntralnym. Temu właśnie 
problemowi w pierwszym rzędzie trzrba 
będzie na rozpoczynającyrh sie w dniu 
jutrzejszym pll'narnych posiedzeniach ko­
mitetów powiatowych najwięcej pośwlet'ić 
uwagi. Ma•y howiem poważne zaniedba­
nia w pracy podstawowych organizacji 
partyjnych na wsi i w prary z nimi. \'lly­
ty<'zne JV Plenum zobowiązują nas do kon­
krl'tnPgu zapoznania sie z konkretną sy­
tuacją w kaźd;vm powiecie. w każde.i gro­
madzie i wsi. Musimy dokładnie orientować 
się. ja!<ie są w danym terenie rezerwy, ,iak 
zmienić strukturę zasiewów, co przedsię­
w_zląć . by w rlanr.i gromadziP lub wsi pod­
n•~ć wydajność z hektara. czy rozwinąć 
hodowlę. Musimy wiedzieć. jak te sprawy 
wyi:l~dają w każdym z osohna wzietym iro­
spoda rstwiP. Jasne jest. te takli' dokładne 
rozeznanie !J'renu uzyskać mo7na tylko oo­
przez ęrnmadzką organizację part:v.lną. Sam 
komiłl't 11owiatow:1> rzv rada narodowa nie 
potrafią ndtwon.;vć ohnazu wsi. jej potrzeb, 
rezerw i mnżliwo~ci. KoniPrzna jest w t:v h 
sprawach lni<'lahwa 1 ~amm17'P.l„ość Kro­
madzkit•h nri:anizaeji partyjnych. 

PrzywTócenie normalnych 
!"tosunków między Republlką 
Federalną a Związkiem Ra­
dzieckim - stwierdza d;ilej 
list - służyć będz;e sprawie 
dalszego odpl'ęże.ni<i w sytua­
cji miE:dzynalledowej, zapo­
cząUrnw<inego w Genewie na 
kan fcrencji szefów rządów 
czterech mocarstw. Po konfe­
rencji genewskiej nie ma wąt­
pliwości, 7.e rozwiązgnie spor­
nych problemów przy pomocy 
polit~'ki siły jest niemożliwe. 
Wprowadzenie w życ!e ukła­
dów paryskich i przystąpienie 
Republfki Fede!'alnej do blo­
ku północno - atJ.antyckiego 
utrudniły os.iągnlęcie na kon­

W całym kra.fu odbęd/.ie 
się ponadto w dniaC'h Ił-Il 
bm. inau!l,urac3a fe•tlwalu tli­
mów radz1~L1oth. Urtą<imne 
zostaną wieczornice w t.akla­
dach prm·y, grnmRrtach 1 w 
szkotarh, u1·oc1„vs1e kunc.:eriy 
i różne ln;iprezy spurtuwe. 

PRZYJAZD DELEGACJI 
WOKS NA OBCHODl' 

l\UESIĄCA POGŁĘBIENIA 
l"RZYJAŻNI 

POLSKO - RADZIECKIEJ 

ferencji genewskiej zadowala- W dniu 7 bm. przybyła do 
Jącego wyniku w sprawie zje- Wa.rsiza~. na zapro;<zenie Za­
dnoczenia Niemiee. Dalsze u- rządu Gk>wnego TPP-R, de­
pieran~e s.ję przy realizacji u- ' legaCJja Wszechz.wiązkowego 
kl.adów paryskich nie tylko I Towarzystwa Łącz;ności Kul­
utrudni. lecz wręcz uniemożli- turalnej z Zagranicą (WOKS). 
wi zjednoczenie Niemiec. która weźmie udziat w obcho-

p;ini·e k 1 f d 1 dach Miesi ąca Pogłęb i enia 
anc erzu e ora ny, p. . · · p 1 ,,_ Rad"' 

naród niernieck' k · d 1 zyiazm o s.-.o - "1ec-1 i/CZe UJe o ki . 
Pana, iż uwzględni Pan fakty / ei. 
dyktujące konieczność zm'<i-1 W ioklad delegacji, 1rtórej 
ny dotychczaso.vei Pań~kiei przewodniczy m ini&ter Szkol­
koncepcji politycmej. W ten nicbwa Wyższego ZSRR dok­
sposób wkroczyłby Pan na I tor nauk technicznych, d epu­
drogę, która cieszyłaby , się po- towany do Rady Najwylszej 
parciem narodu. RFSRR w. P. Jeiut~n. 

Pomyślne ziakończenie roz­
mów w Moskwie wpłynęłoby 
bardw korzystnie na· potrak­
towa·nie eprawy Niemiec na 
konferencji ministrów spraw 
zagranicznych. która rozpo­
cznie się w październiku br. 
Zawarcie austriackiego trnk­
tatu państwowego i owocny 
przebieg konferencj.i genew­
sk:ej uważ.ane są przez miród 
niemiecki za dowód, że roko­
wan.ia z rządem radzieckim 
dają pozytywne wyniki ... " 

wcho~: 

dyrftto.r Państwowego Mu1eum "&-­
""itai", doktor nauk historyc.znych, pro­
fesor M. I. Artcmonow, przewodniczq· 
cy sekcji architektury WOKS, ctłonełr 
Pre11dium Akademli Architektury ZSRR, 
laureat Naarody Stolinowskiej, profe· 
sor L, W. Rudniew, majster Zaklodów 
Hutnictych ;m, Sierowa, deputo.wany do 
~ady Najwyisie-j RFSRR D. P. Muchor· 
kin, dojar:<o z kotchoiu im. Stalina 1 

Ob'Nodu ia,poro-skiego Ukra·lńs.'Aiej SRR, 
deputoHa:'la do Rody Najwyis.iej ZSRR 
M. I. Sardolc, kierownik Wydz:. Oi:wia• 
łt MoskiewJkiej Oi>·Ncdowej Rady De· 
h;!gotów - F. S. Mcksimlenlco orat dr· 
,eJdor Pa 1aeu KulNry Za:Cladów Sa. 
rtiochodowrch im. Stalina - N, S. Ba· 
ranow. 

r„„,„~·;·i~ł„„„„sk·i~·;~i;;i~·;„„„„1 

I jako pierwszy w woj. łódzkim I 
ł ZWOLNIONY I 

od miarek • 
I odsypów 

W dniu wczorajszym powiat skierniewicki, jako pierw· 
szy w województwie łódzkim, zameldował o wykonaniu 
w 90 proc. rocznego planu dostaw zboża, 

W związku 1z tym chłopi powiatu skierniewickiell'o, 
którzy wykonali swe obowiązki wobec państwa - zo­
stali zwolnieni od miarek i odsypów. 

Chłopi wo.iewództwa lóilzkiego! Bierzcie przykla.d z 
przodujących rolników powiatu skierniewickiego! Wy­
pełnijcie szybko swe ohuwią1,ki wobec państwa! 

'i1111uu111111u1111111111t11•1•11111111n11t111111111111111100111111u11111111un111111r1011n1u1111111111u1111111t11u 

W czym !'7ecz, czego doko-i 
nali ci ludzie? Na czym polega 
ich nowatorsk::i rola? 
Otóż 7 września o godzinie. 

7.11 ze stacji Tarnowskie Gó• 
ry wyruszył pociąg załado• 
wany węglem, ważący 3.027 
ton. Tego jeszc7e nie było. Do• 
tychczas bowiem pociągi pro• 
wadzone na tej linii nie prze• 
kraczaly 2.300 ton. Wpraw„ 
dzie wielu kole,\arzy wiE>dzialo1 
że radzieccy towarzysze pro­
wadzą pociąg! o wiele cięższe, 
ale nikt jalrnś nie mógl się 
odważyć na poprowadzenie 
„ciężkiego pociągu". 

- Postanowiliśmy spróbo• 
wać mówi Milewski, 

IDalszy ciąg na str. 2) 

„Clęzki poct<W" nr i~191 rusza w daLszq, drogę, W u wat u maszynista Władysław Milew~ki 
1 pomucmk Eugeniusz Watdoch 

Miesiąc Budowy \V a rszc:t wy 

Wiele obiektów o charakterze kulturalno-społecznym 
buduje się ze składek na SFOS 

Z sum wpłacanych rokrocznie przez sp oleczeństwo na budowę stolicy, zgodnie ze 
statutem SFOS, 67 prou. pn:eznacza się na inwestycje w Warszawie, a 33 proc. jak rów· 
niei uzyskiwane nadwyżki ponadplanowe na hudowoictwo różnych obiektów o charakte• 
rze kulturalno - społecznym na terenie kraju. 

z funduszów tych korzysta- r------------
z ł • • d • I ją przede wszystkim m !asta I · wo anie posrn zema wsie, których mieszkańcy 

wykazują największą ofi.ar-

ff ady Bezpieczeństwa ONZ ność w zbiórce na SFOS. 

Kore9!)CJ!'lden~ Agencji Reu­
tera donosi z Nowego Jolku, 
że w cz;wartek, 8 bm., O'lbę­

dzie s.ię posiedzenie Rady Bez­
pieczeństwa, zwołane na żą­

danie Wielkiej Brytanii, Sta­
nów Zjednoczonych i Francji. 

Na posiedzeniu tym rozpa­
trywana będz.ie !>prawa ciąg­

łych konfliktów izrae" ko­
egipskich w okolica~h Gazy. 

Łódź w ciągu ostatnich lat z 
sum tych otrzymała ponad 14 
mil ionó-w zł. Za pieniądze te 
wybudowano m. in. szkol~ 

przy prewentorium w · Łagie­

wnikach, trzy estrady koncer­
towe . w parkach łódzkich oraz 
przeprowadzono kapitalny re­
mont Teatru im. Jaracza. Z 
tych s;imych funduszów roz­
POCZęto również budowę Tea­
tru Narodowego przy pl. Dą­
browskiego. W najbliższych 

tygodniach mieszkańcy Łodz.i 

otrzyma rą dwa nowe obiekty 
sportowe, finansQwane przez 
SFOS. 

W woj. łódzkim wybudowa­
no, bądź dokończono budowy 
66 rM.nych obiektów. Np. ze 
Społecznego Funduszu Odbu­
dowy Stolicy powstał Powia­
towy Dom Kultury w ł~ęczy­
cy, obecnie zaś buduje się 
Dom Kultury w t.asku , świe­
tlice w Klonowej, pow. Sie­
radz I w Szydłowie. pow. 
Piotrków. a także wiele no­
wych boisk sportowych. 

Jugosłowiuńsko 
- wągierslde 

rokowania 
gospodarcze 

Jak donosi z Belgradu a­
gencj„ TASS, rozpoczęły się 
tam rokowania między Jugo­
sławią a Węgrami, poświęcQ­
ne nieuregulowanym proble­
mom finansowym. 

Delegacji Jugosławi•I, która 
b ierze udzM!ł w rozmowach, 
Pr<1ewodniczy członek Związ­
lrnwego Komitetu Wykonaw­
czego M. Todorovic, kierow­
nikiem zaś delegacjj węgier­
sk iej jest m inister Handlu 
Zagranicznego Laszlo Hay. 

,„„ ... „„„ .... „„„.„„„„ ......... „.„„, 

) 
' ' ' ' 

Jedną z naJpoważnieJszych 

nwestycii prowadzonych o­
becnie z funduszów SFOS w 
Białymstoku jest odbudowa 
dawnego ratusza. który pod­
czas ostatniei wo1ny został 
doszczętnie zniszczony Od bu­
dowano już 4 skrzydła tego o­
biektu oraz przystąpiono do 
robót w głównym pawilonie 
W Wysokiem Mazowieckiem 
l<tórego mieszka ncy by 11 do- j t 

1'ak. Jak wytyczne IV Plenum wzhoauac 
się powinny myślą i trosl1ą narodu, tall 
C1praeowywa.ne w poszczególnych vowial~•h 
naszego województwa pro.iekty Planu 5·1et. 
nicro l'OZWo,iu rolnictwa dla· kaźiłe~o z lvrb 
powiatów w~·rasta.ć powinny z doświallrto­
nia i twórczpj myśli mieszkańeów t.nh \m· 
wiatów. a rhlopów pracujących w piPrw­
szym n:ędzle. To odwoływanie się po radę 
do mas, po radę członków partii i bezpar­
tyjnych Jest wyrazem więzi z masami. Słu­
ży pogłehleniu tej więzi. zwielokrotnia od­
powiedzialność mas za to wszystko. co 
dzieje sle w naszym kraju. To odwoływanie 
się do opinii ma~ wzmaga w nl<'h poczucie 
wspólgpspodarza. kraju. zhliia Je do władzy 
ludowej i partiL 

JV Plenum priewlduie poważną pomoc 
dla wsi praru .iąee.i - dla ma•n i śreilniorol­
nvcb ehlopńw . Pomof' ta powinn8 stllnowić 
o wzr!>'it"ie produkcji rolnej, Ale mo:it' nna 
- nipjednokrotnil' tak hywa.lo - trafia~ nie 
do chłopów praru.iąeyf'h. do 11 nla.ka. ł tu 
znowu na plan pierwsz.v wysuwa się rola 
aktvwn„.i. preżneJ mo(·net politYC'!:nle or11a­
nizaell partyjne.I. Grnmadzka oręanlzaria 
partyjna musi mirf> wgląd w te sprawy, mu· 

(Da.lszy ciąg na str. 2) Na Łvse1 />ulanie u. Tatruch odbyto się $potkame t11d11oś~i dwóch ze sobą 
granicznych powiatów: pol.<kie gu powiattt Nowy Targ i c<.echoslowackiego 
Łomnica, W $potkaniach wz1~ ło u.dział blisko l.500 osób. 1'/a zdjęciu. fragment 

•ą.•induiąrwh 
Tatrznń.,ka 

spotkania 

tychczas pozbawieni urządzeń J 1 ~ 
kultu1 Jnych prowad7ona 1es1 j' 1 l 
obecnie budowa dc'.iego . no- ' : 
woczesncgo Domu K'.lllury. a,.„„„.„.„„„„„„„„„.;„„„„.„„„„. 
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STR. 2 GŁOS ROBOTNICZY 

Na Międzynarodowyc~ 
TARGACH 
LIPSKICH 

~cięte W • 
I 

w Maroku i Algerze 
PARYt, ,,9. 1;--~~~~~~~~~~ 

Do Maroka i Algeru nieprzerwanie kierowane są posiłki 
wojskowe. R:r,ąd francuski ogłosił, że ma. zamiar zorganho­
wać w Maroku oddziały zbrojne, utworzone z Francuzów, 
zamieszkatYch w Maroku. Zaciąg do tych oddziałów będzie 

BERLIN, ,, 9. przymusowY. Jak podaje prasa, operacje wojskowe prowa· 
OdbyWające się obecnJe w Lipsku Targi Międzynarodowe dzone w rejonie Oued_ Zem z .udziałem 7.000 żo~nlerzy, czoł· 

gów i lotnlctwil zakonczyły się zupełnym fiaskiem, 
wywolilły duże zainteresowanie w wielu krajach, w tym - . . . 
kół handlowych świata kapiłallstycznego W ALgerze trwają walk.i ga slE: uznania przez Fr>ancJę · I mii:dzy wojskami i zanda.rme- pełnej suwerenności MaT<>ka 

' Dwadzieścia pięć pa~tw lta- wszech.stronnego rozwoju han- rią z jednej strony _e. pows~ń- oraz powrotu sułtana Ben You­
p : lalis!ycznych wystawia ar· dlu międzystrefowego w celu cami - z drugie]. Kmmtet ssefa na tron. 
tykuly powszechnego użytku. przyczynienia się do osiągnię- I WY'konawczy Mairokań&kiej 
W. ciąg~ pierwszych. dwóch cia wzaje~ego zrozumierua I ~a;tii !fltiklał 01J1.;blilkował o- naw.pl~~= ~ąguro~~~~J~ 
dm Targi zwiedziło blisko 8.000 między Niemcami. sw1adczeme, w którym dom~- ' " 
przedstawicieli kól handli>- na Mact.agaskairze z b. sułta-
wych Niemiec zachodnich i nem Ben Youssefem są bardzo 

Powódź 

w Indiach 
Powódź, która nawiedziła 

obszairy Indii i Paki.stanu, po· 
z.bawiła dachu nad głową 45 
milionów ludzi i zniszczyła 28 
tys. wsi. 

Wody rzek, które wyirtąpiły 
z brzegów na skutek ulew­
nych deszczów I topniejącego 
śniegu z potoków górskich, za­
lały wielkie obszary prowincji 
uttar-Pradesh, Biha:r, Bengal 
i Orissa. :i~l;i~~:~~~~~g~og~:c~ ~ó~2 KONFERE·NCJA . „wspólnoty ~~ą~cy!1ei~~~:~~~ ~:= 

krajów, którzy przybyli na du francuskiego mają poważ-
węg 1 a 't stal"1 11 ne trudności w rokowanlach W prowinci•i Assam rzeka 

zaproszenie Iz.by Handlu Za· ze zdetronizowanym sułtanem. Bramaputra osiągnęła naj-

::~;~~:g~~~~~o 2 d;~e~~; 6 państw zachodnio-eufopejskich ;z::~J;~~~:~~is~ ftr:r~:~~ J ~=~~~~~;: 
96.000 osób. wywołuje coraz większe nie- wod'1li. wyno~ 10 millonów. W 

W dniu otwarcia Targów 
przedstawiciele kraj6w Wsch~ 
du i Zachodu zawarli liczne 
transakcje, 

Targi są dobitnym świa· 
dectwem rozwijających się 
możliwości Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej jaku 
kontrahenta hallldlowego. 
Stwierdzi! to również na 
kcmferencJi prasowej w Lip­
sku 6 września sekretarz sta­
nu Ministerstwa Handlu Wr>­
wrętrznego i Zagranicznego 
NRD - Kurt Gregor. 

Mówca podkreślil, !l:e NRD 
utrzymuje obecnie stosunki 
handlowe z bl isko 100 kraiB­
mi. Układy handlowe I płat­
nicze pOdpisane zos tały z 30 
krajami kapitalistycznymi. 
Gregor zaznaczył, że polityka 
handlu zagranicznego NRD 
zmierza do wszechstronneeo 
umocnienia i rozszerzenia sto­
sunków handlowych ze wszy­
sik.imi krajami, bez względu 
na ich ustrój państwowy 1 
spolecz.ny. W okresie od r. 1950 
do r. 1954 wym iana towarowa 
NRD z krajami zachodnimi 
wzrosla 3,5 raza. K. Gregor 
podkreślił. że NRD będzie 
kontynuowała I.'<)litykę rozwo­
jtt !'lto~nrnków handlowo - go­
~podarci.ych ze wszystk.irru 
k rajamL 

Na konferencji przemawiał 
przedstawiciel Ministerstw» 
Handlu Wewnętrznego i Za· 
granicznego NRD E. Freund. 
Wskazał on na konieczność 

6 września w Noorveik (Holandia) odbyła. sle konferencja. zadowolenie. Paryski kores- prowincii Uttar-Pradesh 22 
przedsta.wiclell krajów należących do ,;europejskiej wspól- pondent ,Agencii Reutera poQ_- tys. wsi znajduje 11ię pod wo­
noty węgla. i stall", Na konferencji omówiono możliwości kreśla, . że &zereg posłów kon1' dą. 
rozszerzenia. za.sad „ wspólnoty" ·na inne gałęzie gospodarki . 
i stworzenia. „europejskiego związku celnego'•. serwiatywnycl! zamieraa w "' W prowilllci1 Ori&sa ekipy 

najbliższych dniach odbyć kil- ratownicze spieszą z pomocą 
Niemcy zachodnie reprezen­

tował na konferencji sekre­
tarz stanu Hallstein, a inne 
kraje Francję, Włochy, 
Belgię, Holandię i .Luksem· 

Duńska 
delegac,ia 
rolnicza 

udaje się 
do ZSRR 

KOPENHAGA, 7. 9. 

Na zapr06zenie Ministerstwa 
Rolnictwa ZSRR w dniu 8 
września udaje się do ZSRR 
duńska delegacja rolnicza. Na 
iei czele stoi minister Rolnlc­
t•va Danii Jens Smoerum. To­
warzyszą mu: jego małżonka, 
nef wydziału ekonomicznego 
Ministerstwa Spraw Zagrani­
cznych Erling KriStiansen o­
raz sekretarz ministra Johan 
Madelung. Równocześnie uda­
Je się do Moskwy 12-osobowa 
delegacja rolników duńskich. 

burg - ministrowie spraw :zia- ka spot.~tań, iru:ijących na celu 200 tysiącom osób oddętym 
g1·anicznych. wywarcie presJi na rząd. od świata na skutek wylewu 

Omówiono sprawoodanle rzeki Mahanadi, która zatopiła 
komisJ·i ekspertów, oo której Komitet Wykonawczy Ma- przeS2ło 400 wsi. 

rokańskiej Partli Istiklal, któ· 
oprócz przedstawiciel! . ws~- ry obradował w Rzymie, opu­
mni>lmych państw. nalezy ta - blikował oświadczenie formu­
że delegat Wielkiej Brytanii. 

!ujące stanowisko partii wo· 
Jak donosi prasa, komisja be<: kryzysu marokańskiego. 

ekspertów .osz.ła do wniosku, W oświadczeniu tym Komitet 
że stworzenie „wspólnego ryn- domaga się stanowczo ustą­
ku" państw Europy zachodn.iej pienia sułtana Ben Arafy, u­
wymagałoby przynajmniej 10- tworzeni.a Rady Tronowej Je-
15 lat. Większość członków dynie z.a zgodą b. sułtana Ben 
komisji uważa, iż popieranie Youssefa, powrotu zdctronioo­
projektu stworzenia „organu I wanego sułtana oraz zawarcia 
ponadpaństwowego", któryby między Francją a Marok:em 
kierował „wspólnym rynkiem" \ nowego układu na zasad2lie u­
nie jest w chwili obecnej mo- znanha pełnej suwerenności 
żliwe. Maroka. 

Senator Malone: 

Stany Zjednoczone 
. powinny zmnie}szyć 

v1ydatki na ce~e wojskowe „ 
MOSKWA, 7. 9. 

W związku Rad1lecklm przebywa republikański senator 
ze stanu Nevada., George w. l\1alone, przewodnicz~y senac­
kiej podkomisji do spraw opałowych oraz zasobów kopal­
nych. 

A'11erykanie 
narusza1ą 

u!tład rozejmowy 
w KC>REI 

Jak donosi kocespondent 
Centralnej Koreańsk i ej Agen­
cji Telegraficz;nej z Kaesongu, 
6 września n.a posiedzeniu se­
kretarzy Wojskowe.i Komisji 
Rozejmowej w Kocei sekretarz 
strony koreańsko - chińskie! 
zwróci.ł uwagę na systematy­
czne na.ruszanie mstanowień 
układu rozejmowego przez 
stronę amerykańską. 

W okresie od 4 do 31 sierp­
nla br. zanotowano 15 wypad­
ków wtargnięcia amerykań­
skich samolotów wojskowych 
do obsz.arn powietrznego Ko· 
rei północnej. Pr-z.edstaw!ciel 
strony koreańsko - chińskiej 
zażądał pod.Jeola odpowied· 
nich kroków w celu niedopu· 
sz,czenia do naruszeni.a ukła­
d~ rozejmowego. 

8 wrzeSnia 1955 r. (nr 214J 

:"111111111t1111t111111tt1111n1t11n1t1ttu11u11111n11r1111111n1111111u11n1111t111111 u11111nu111t1Jt1n11un1111nu1 1111111111u111u11111uu 1111111111 111nuu11111111"''''• 

I· Przed rozmowami , 
! Adenauera w Moskwie 
§ Q pinia pubUczna w Polooe z mi1ntere~ 
i wooiem śledrzliła przygotowania do wy­
§ ja7.du Adenaruera do Moskwy i niewątpli­
E wie z niemnie,ise.ym za:nteresow3nJem 
~ śledzlć bi:d:zie prrebieg jego roanów z 
• przywódcemi radzieckimi. 

Gdy w czerwou br. rząd ZSRR zaprop<>­
nował Niemieckiej Republice Federalnej 
na.wiąllBJllie normalnych stosunków dyplo­
matycznych i zapros.ił kairu:lerza Aden a u era 
do Moskwy, krok ten opiitua pubUcZllla o· 
ceniła jako jeszcze jeden wyra-z. dążenfa 
ZSRR do odprężenia sytuacji w Europ!e. 
Jesit bowiem zroliumiałe, że już sam takt 
braku normalnych stosunków pomiędzy 
ZSRR a Niemcami zachodnim.i jest jed· 
nym z elementów napięcia międzynan.do­
wego, 

Moskwy przyczyni się do „nawlą2l!n1a kon­
taktów między obu krajami i złagodzenia 
ruJJpi ęcia ". 

Jedinaikże nie ws-zy~e dziennilki l nie 
W'Sfl.YSCY politycy zachodnio - niemieccy 
trzeźwo patrzą na rzeczywistość. Nie brak 
głosów zachwalających politykę „z pozycji 
siły" i namawiających Aden.:mera do prze· 
m&williillia w Moskwie językiem żądań. Gło· 
sy te wychwalają układy paryskie i wzy­
wają Adenauera, by zgodę na nornrnliza· 
cję stosunków pomiędzy NRF a ZSRR uza­
leimlł od ... takich spraw, jak np. rozwiązanie 
problemu niemieckiego w myśl bońskich 
planów, tzn. przez wlączerule NRD do NRF. 

Tego rodzaju koncepcje nie -z.najdują po­
parcia w &po!eczeństwie -z.achodnio • nie· 
m\eckim. Dowodem tego jest fakt, że sprze­
ciwia im się na•js U.niejsza w Niemc-zech 
eachodnich, obok adenauerowskiej CDU, 
Partia Socjaldemokratycz,n.a (SPD). Koncep­
cje te nie mają poparcia również ze stwny 
jed,nej z paJl"ti.i koaliClji boń&kiej - FDP. 
Pa.rtLa ta, reprezen\.ując niektóre kola prze­
mys.łowe NRF, domaga się, by w Moskwie 
połozony zootat poważny nacisk na sprawę 
nocmaclizacji stosunków goopodarczych po­
międrz.y NRF a ZSRR. 

Naród niemiecki przyjął inicjatywę ra­
dziecką przychylnie, zdając sobie dobrze 
sprawę, jak wielkie =C?.enie mogą mleć 
dla niego rozm-OwY mo..<Kiewsokle, jak wiel­
kie :?Jnaozenie miałe1by unormowanie stosun• 
ków politycznych, gospodarczych 1 kultu­
ralnych pomiędzy Niemiecką Republiką 
Fwera.lną a Zwią-zkiem Radzieckim To 
pozytywne u&toSl.lnkowanie się narodu nie­
mieckiego do radQ:ieckich pro.rozycji zna­
lazło również odbicie w wielu wypowie­
d.z:iach niemieckich poliiyków czy tei: w E uropejf!k.a opinia publiczna w\d'lll w. "!>O'" 
głooach pras.y zachodnio _ niemieckiej, dróży kanclerza Adenauera do Mookwy 

dużej wagi wydarzenie mii:ctzynarotl.'Jwe. 
Wydarzenia ostaitnich miesięcy otwOl"Zy· Wydarzenie, które może i powin1110 przy-

ły oc:zy wielu Niemcom na oa~y sz~reg czynić się do pogłębienia procesu odpr~ 
spraw. Coraz powszechniejsza jest d,zi$ w żenia w stosunkach mii:ctzyn.arodowych. 
NiemC'Zech zachodnich opinia, że, w prze- Problem niemiecki, to 1.a.gadnienie, które-
ciwieńSltwijl do tego, co t\vierdził rząd boń- g0 rozwiązi>nie leży przede wszystkim w 
ski, nie polityka „z pozycji s.~y", lecz od· rękach samych Niemców. w obecnych wa-
prężenie w sytuacji międzynarodowej pro- runkach dla każdego trzeźwo myślącego 
wadzi do r01JWią-z.ania problemu niiemiec- czlowieka jest jasne, że nie może byc roo-
kiego. Przez cale lata rzą<l boń9ki zapew- wy 0 jakimś mechanic:z.nym połączeniu obu 
niat społeczeństwo zachodnio - niemieckie, części Niemiec _ dwóch państw niemiec-
że rem!litaryzacJa Niemiec -z.achodnlch I kich, żyjących od lat własnym życiem, 
udział w sojus.zach miaitarnych - to droga rządzących się własnymi, bardw różnymi 
wiodąca do uregulowania problemu nie- prawami. Natomiast roi.mowy mosl\:iew-
mieckiego. Dla coraz większej części tego skie mogą przyczynić się do stworzenia wa· 
9polecz.eństwa &taje się jasne, że polityka „z runków ułatwiających pokojowe uregulo-
pozycji siły" tylko &twarz.ara pt-zeszJrndy wanie problemu niemieckiego. Normaltza· 
na drodze do zjednoczenia Niemiec, odd.ila· cja sto.."'llnków pomiędzy NRF a ZSRR 
jąc tak upragniony przez naród niem1ec- przyczynilaby się niewątpliwie do dajsze-
ki dzień powstania jednolitego państwa go złagodz.enia na.pięcia w stosunkach mię- ::.':_':. 
niemieckiego. A więc nie „:z.imna WOJlla", dzynarodowych. Byłaby dalszym krokiem 
nie polityka „z pozycji &iły", ale odpręże- na drodze do sbworzenia atmosfery zaufa-
nie w sytuacji międzyruarodowej. A wlaś- nia i bezpieczeństwa, która jest n\eod?.ow-
nie dalszemu odprężeniu słu~yłoby unoT- nym waruci{iem pokojowego rozwią:<.ania ~ • 
mowanie 5'tosunk6w pomiędzy Niemiecką problemu niemieckiego. 
Republiką Federalną a Zwią2lk:iem Radziec. 
kim. Jakże charakterystyczne dla nastro- Polska, żywotnie zalnteresuwana w dal· 
j6w, panujących dziś w Niemczech zachod· szym złagodzeniu napięcia w sytuacji mię-
nich, są glosy tej części burżuazyjnej prasy dzynarodowcj, z u01:naniem powitałaby nor-

hod ma.J.izację &tosunków pomiędzy Niemiecką 
zac nio • niemieckiej I tych polityków, RepublJ!r.. 'ederalną a Związkiem Rad<Ziec-
którzy realistycznie patrzą na rzeczywistość. "ą kim. Fakt ten sprzyjałby bowiem odprę-

szczególnie przychylnie z.apatrują się na żeniu na kontynencie europejs.\dm, s;>rzy· 
sprawę normali'lS.cji s.tosunków z ZSRR jałby zwycięstwu idei pokojowego W&.rół-

-z.achodnio • niemieckie koła gospoda!l"C<Ze. istnienia w stosunkach międ2ynaTodowych. 
I tak np. dziennik „Industriekurier", wy- A to jest wytyczną polityki zagra·nicznej 
rażający opinię kół gospodai::ezych Niemiec nas-z.ego państwa, 
zachodnich, zupelnie nie<lwuznact.nie wy-

. raża nadzieję, że podróż Adenauera do T. G. f 
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Sze1•zej rożwi,j~ć 
W wYwiB<IZie udzleion)'ltl 

prred&tawicielom agencji U­
nited Press i Associated Press 
Malone &twierQ;ził m. in., że 
„ ... myśli i budownictwo Ro­
sjan sięgają w przyszlość na 
setki lat, podczas gdy my my­
ślimy katejOriami obejmują­
cymi kilka zaledwie lat. Nie 
bierzemy udzi.ału ·w wyścigu 
na 100 yardów, ale w biegu 
maratońskim. Cały nasz bu­
dżet powinien być 'il/i'racowa­
ny w opa,rciu o takie wta~nie 
długoterminowe :..i1ożenia ... 
Związek Radziecki nie prze­
chodzi żadnego kryzysu, ani 
ekonomicznego. ani politycz­
nego - ·ani obecnie. ani też 
nie będzie przechodzi! w da· 
jącej się przewidzieć przy· 
szłości". 

Z XVI Festiwalu Filmowego w Wenecji Po .wizycie Szigemitsu 
w V{ aszyn·gtonie , 

tworezą inicjaty1t7«; mas 
(Dokończenie ze str. 1) 

si orientować się, kto skorzystał z pomocy 
i kto tej pomocy votrzebuje. Groma1lzka or­
ganizacja partyjna musi zajmować się ty• 
ml spraw:uni, must być w tych sprawach 
szczególnie uważuil i szczególnie czujna. 
Niewątpliwie wzrost produkcji rolnej 

zwiększając towarowość wsi - może OŻY· 
wić tendencje spekulacyjne. Zadilniem or• 
ganiza.cji partyjnej będzie troska o to, by 
nadwYżek produ!<tów rolnych nie prze• 
chwytywa.ł spekulant, lecz by 'poprzez wol· 
ny skup i rozwiniętą kontraktację szły one 
do magazynów państwowych. I znowu bez 
aktywnej gromadzkiej organizacji partyj­
nej ani komitet pcwiat~"'Y· ani gromll.ilzka 
rada narodowa problemu tego nie rozwią· 
żą. 

I jeszcze jedna sprawa. Sprawa prostych 
form współdzia.hmiil i najścilile.i z nią zwią­
zana sprawa tlalszego budownictwa spół­
dzielczego na wsi. Chłopi, jak uczą doświad­
czenia naszego województwa, chętnie garną 
się do prostych fo1·m kooperacji, ale czu.inie 
baczyć n&leży, by formy te nie przerodz;ły 
się w spółki kułackie, by do zesp~łow 
współdziała.ma uie wślizgiwali się koonbma­
torzy, lttórey chętnie by pchnęli je w kie· 
runku kułackiego rozwoju. 

W tych wszystkich sprawach rola gro­
madzl;iej organizacji partyjnej jest pierw­
szoplanowa. Jej czujność, Jet. poziom W!• 
robienia ideologicznego i politycznego, 1eJ 
autorytet w gromadzie decydować będą o 
tym, o ile vroste formy kooperacji będ~ 
szkoła socjalizmu, samorządno:lcl chłopskieJ 
i demokracji. 
Widząc jasno rolę I zadania gromadzkich 

organizacji partyjnych w realizacji wytycz· 
nych IV Plenum, ro:r,umiejąc, że przestrz~· 
ga.nle norm życia partyjnego, ru.goVl'.an~e 
przywar tego życia - to droga ozywiemil 
pracy gromadzkich organizacji partyjnych 
i pogłębienia ich kierowniczego znaczenia w 
całokształcie . życia groma.dy - plenl!.rne 
posiedzenia komitetów powiatowych nie· 
wątpliwie zastanowią się nild tym, eo nale­
ży uc;eynlć, jakle błęcly wyplenić i Ja.k J>O• 
stępowali, by gromadzkie organizacje par­
tyjne faktycznie stały się motorami I ideo• 
wymi kierownikami walki o rozwój naszej 
wsi łódzkiej, o jej przebudowę. 

Pracowaliśmy często nie popnez gro· 
madzką organizację, nie z groma.dzką orga· 
nlza.cją, a oboli niej I ponad nią. · Aktyw 
wysyłany w teren często zastępował towa• 
rzyszy partyjnych w gromada.eh. Dalekopis, 
telefon - zamiast pracy z iywYmt ludzml 
_ jakże często spotykaliśmy się z takim :da­
wiskiem. często nie widzieliśmy jilk bardzo 
urośli nasi ludzie w gronJadach. Rzadko ra­
dzBi~my się Ich, rzadko wsłuchiwaliśm~ się 
w sądy człnnk6w partii w gromadzie. A 
wszak człowiek aktywizuje się wtedy, gdy 
zdaje sobie sprawę z tego, źe z jeiro głosem 
liczą się, te on a ec.ycluje ? sprawie. Pra~~ 
poprzez instrul~ tornw. ktorzy „przcnoslh 
naslawif'nia, cz~slo omilając grnmadzk~ or· 
ganizację 1mrtyjną. nic sprzyjała rozwojowi 
Inicjatywy chłopów w gromadach. 

Ale nie tylko tym problemem zajmą się 
zapewne pł~name posiedzenia komitetów 
powiatowych. 

Rdzeniem naszych poczynań, gwarantem 
pomyślnej realizacji zada.ń, jakie kreśli IV 
Pll"num, jest stale umacnianie sojuszu ro­
botniczo - chlopskiego. IV Plenum stawia 
zadania przed wsią. polską, ale równocześnie 
1 to w pierwszym rzędzie stawia .ie przed 
awangardą narodu - klasą. rnbotniczą. Po­
wied-z.my jasno; problematyka IV Plenum 
nie dotarłil w pełni do klasy robotniczej 
Łodzi i województwa łódzkiego. Wiele ze· 
brań fabrycznych organizacji partyjnych, 
zwłaszcza w dzielnicy Polesie: trzeba będzie 
powtórzyć. Nie pogłębiliśmy w klasie ro· 
botnlczej, jak należy, zrozumienia naszej 
polityki na wsi. Nie utwierdziliśmy przeko­
nania, ie za rozwój wsi odpowiedzialność 
ponosi klasa robotnicza. Dla przykładu: w 
Zakładach Przemysłu Bawełnianel{o Im. I 
Dywizji Kościuszkowskiej w Lodzt w cza· 
sic omawiania problematyki IV Plenum -
nild z towilrzyszy nie popróbował nawet za­
stanowić się nad tym, na czym polegają za. 
dania robotników, zadania załogi w związ­
ku ze wskazaniam1 IV Plen1im. Nie wldz!a­
no nowej treści pracy ekipy łączności. Nie 
widziano potrzeby zapOtZnania członków eki­
py z trudnym zagadnieniem prostych form 
kooperacji jako drogi do zespołowych form 
gospodarowanłil. Mówiono o doraźnej, tech­
nicznej pomocy ekipy dlil chłopów, nie 
wspomniano ani słowem o pracy politycz­
nej, pracy wyjaśniającej. Z pola widzenia 
towarzyszy jakby znikła gromadzka organi­
zacja partyjna, jilkby znikly masowe organi­
zacje na. wsi. W ogóle pomlnh:to w refe1-a­
cie I w dyskusji problem robotników do· 
jeżdzającycb do fabryki ze wsi. Ba.rdzo 
marginesowo potraktowano zagadnienie u­
macnia.nia spójni ekonomicznej miedzy mia­
stem a. wsią, spójni stanowiącej "Podstawę 
sojuszu robotniczo • chłopskiego. Nikt z 
towarzysz)· nie widział związku między za• 
gadnienlem walki o plany produkcyjne, o 
obniżkę kosztów własnych z walka o płony 
wsi, z walką o jej przebudowę. Ant słowem 
nie wspom1dano o pomocy kadrowej dla 
rolnictwa. Przytoczyliśmy ten jeden przy­
kład. Jest ich niewątpliwie więcej - za.rów. 
no w Lodzi, jak I w województwie. 

Ten stan rzeczy stawia. przed plenarnymi 
posiedzeniami komitetów pilne zadanie: 
Trzeba koniecznie przedyskutować nil ole­
nach Zilgaclnienie roli, zadań i metod pracy 
fahrycznych organizacji partyjnych, robot­
ników w walce o wykonanie wskazań IV 
Plenum. Jest to obok problemu wzmożenia 
aktywności I samodzielności gromadzkich 
organizacji partyjnych, obok sprawy po­
głębienia Więzi z masami bezpartyjne! wsi. 
podstawowe zagadnienie, które musi się 
znafoźó w centrum uwagi rozpoczynaH\<'YCh 
się jutro plenarnych posleclzeń komitetów 
11owiatowych i miejskich. 

• • 
~ 

Musimy tak pracować, tak rCJ7Stawiać na­
sze sily, aby wydobyć z mas energii:, która 
po.zwoll wykonać wielkie, plekne choć tru· 
dne zadania IV Plenum, która. jeszcze bar­
dziej zmieni oblicze naszego miast.a. _woje­
wództwa, kraju, zapewni lepsze zycie lu­
dziom pra.cy. 

Tego żąda od nas partia. 

Agencja Kyodo Ts11sin stwierdza, że w wyniku rozmów 
ministra Spra\V Zagranic7.nych Japonii Szigemits11 w \\-a• 
szyngtonie Japonia. 'Zobowiązana jest wysyłać wojska za gra­
nicę „nie1,ale:i:nle od tego czy chce, czy też nie chce". 

Malone wyraził dalej prze­
konanie, że Związek Rad11iec· 
ki jest „całkowicie samowy­
starczalny", jeśli chodti o me­
tale strateii;iczne oraz meteri.a­
ty rozszczepialne. takie j<ik 
uran. Dodał on, że uran i tor 
odkryto w Bułgarii. na Wę­
grzech i w Związku Radz;ec­
kim. n i ez.ależnie od zasobów 
odkrytych uprzednio w Cze· 
chosłowacjL „Blok radziecki 
posiada za.równo ilmenit, jak 
rutyl potrzebny do produkcji 
tytanu, tj. lekkiego, nierdze­
wnego i odpornego na wysok!e 
temperatury metalu, używa­

nego do budowy samolotów 
transkontynentalnych, umo­
żliwiających przelot z Mos­
kwy do Waszyngtonu l z PD· 
wrotem bez lądowania". 

NA ZDJĘCIU: Jedna e naiptJpularniejszych aktorek 
wtoskiego - Sophia Loren. 

Japonia wyrazila zgodę na 
przystąpienie do „organi­
zacj i obronnej" związanej z 
„ANZUS" (pakt wojskowy 
Austrah1, Nowej Zelandii i 
USA). 
Oświadczenia rzeczników 

Departamentu Stanu USA 
pisz!! agencja - nie pozosta­
wiaJą żadnej wątpllwości, te 
·Stany Zjednoczone z góry 
przesądziły zgodę Japonii na 
wysłanie wojsk za granicę. 

Jasne było również, że o 
rewizji konstytucji zapadła 

filmu decyzja w czasie rozmów wa­
szyngtońskich. W ten sposób 
nowy rząd poszedt dalej niż 

ośmielił się Iść rząd J oszidy. 

Czesam~a ZPW im. Gwardii Ludowej Agencja zaznacza, że ,.rada 
obronna", która - ]Bk: posta­
n(lwiono w Waszyngtonie 

zrealizowała· Plan 6-letni ma być utworzona w Tokio, 

becnie wynosi ono od aoo do będzie miała charakter oriiani-(Dok011.czenie ze str. 1) 
950 zl. zacji stalej, nie zaś tymczaso· 

Botyk, Maria Krysiak, Ge· 1 1 l l a- śl · nowera Janik, grtebleniarz Za oga czesa nl cen sz w!!j. Podkre ając, ze amery· 
Wł d I W . nuie swego kierownika, tow. lrnńska polltyka ingerencji w 
. a ys aw rona, sm~row- Władysława Banasiaka, tros-

llicy. - Bogumll WóJ.c•k I kllweii;o gospodarza. Dobrze wewnętrzne sprawy Japumi 
Marian G_raczyk,. 11bc1ągac-t~ potrafi! on pokierować załogą musiała spotkać s1ę z krylyką, 
ka Antonina BoJanowska 1 w walce 0 pe!ną realizacię a:encJa wyraziła -z.aniepok<'je-
innl. ń · J W sześcioletniej historii cze- zaplan?wanych zada · Dzisla • nif' z powodu zobowiązań 

salm, pięknie zapisaly się więc zyczymy całe] zalodze 1 I zbrojeniowych Jakle wziął na 
iemu osob1sc1e !e.<>zcze Jep- \ . ' 

brygady ślusarzy,. k1ei·owane 67.ych rezultatów w wykr>ny- siebie rząd Hato.;amy. Komen-
przez. majstra tow. Stanisława waniu zadań planu pięc1olet- tator agencji wskazuje na 
Sitarza. Dobra konserwacJa niejo, 
1 remonty masz.vn są jednym (akt, że obecna sytuacja w 
ze źródeł sukcesu zgrzeblarni, * • * Japonii nie jest ieszcze usta-
czesalni I oddziału ciągarek. bil1zowana 1 że O""ZYCja lurłn-Każdy dzieli, każda godzina ..,„ 

Wyda.1na praca 01.nacza przybliżają zakeńczenie reali- wa przeciwko prńbom rewiz!1 

Wielki sukces 
karsznickich 
kolejarzy 
(Dokończenie ze str. I) 

Pierwsza próba wypadła po­
myślnie. PoC'iąę przybył do 
Karsznic o IO minut wcześ­
niej, bez awarii, Wygraliś­
my !„, 

* • * Punktualnie o godzinie 11.40 
„ciężki pociąg" pu$iadający w 
swym skl<Jdzie 44 wagony, ru­
szył w dalszą drog~ do Gdyni. 
Poprowadzll1 go maszynista 
Henryk Waszczuk i pomocnik 
Józef Maka1·a. 

Nie ulega wątpliwości, :!:e 
czyn kolejHrzy z Karsznic za­
poc7.ątkuwal nowy etap w pra­
cy kole.!nictwa. Dowiedli oni 
mianowicie, że można prze· 
wieżć większą masę towaro­
wą przy mnleb1ym nakładzie 

, kosztów. Wystarczy powie­
dzieć, że przy zastosowaniu 
tzw. ciężkich pociągów na 
same] tylko tra~1e TarnOW$kie 
Góry - Karsznice będzie moż­
na o jedną trzecią zmmeiszyć 
ilość klll'SUJący~h pal'<l\VCJZÓW, 
Cięższe pociągi - to setki ton 
zaoszczędzonego węgła i sma­
rów. 

Brawo, młodzi kole.larze z 
f<ars1nic. Przykład z Was 
winni brać wszyocy maszyni~ 
ści! 

Sz. 

Nawiązując do podżegają· 
cych do wojny audycji „Gło­
su Ameryki" Malone zazna­
czył, że „należałoby ogr<inlczyć 
wydatki na takie cele", gdyi 
„nie dostrzegłem żadnych o­
znak, że naród radziecki mi.al­
by wystąpić przeciwko rzą· 
dowi. Nie zauważyłem też ża­
dnych dowodów, wskazują· 
cych, iż :z;wiązek Radziecki 
przygotowuje się "do wojny. 
Dlatego też powinniśmy ogra· 
[l;czyć 'nasze wydatki na cele 
wcJskowe". 

zawsze wyższe zarobki. W la- zac.ii zadań bieżą.cego roku konstytucji jest znacwa, 
t.och 1950 - 1953 przeciętne przez wlóknlar-ty, metalowców ----·---------------------­
wynagrodzenie w czcśnlni wy- i budowlanych, roku będącego 
nosiło 600 zł mtesięct.nie. O· egzaminem ofiarności, rzetel-

-------------------------- nycll wysiłków, walki o jak Sytuacia na Cyprze 
Dlaczego. w USA brak lekarzy 

ł. NOWY JORK, 7 9. 
Jeśli nie zajdą żadne zmiany ./v szkoleniu kadr lekarsk ich 

- pisze ,.New York , Times·• - to według oficjalnych da­
nych w 1960 r . brnk będzie około 30 lys \eknrz.v J?l iennik 
stwierd1A~ ' że w ~tanach Ziednoczonych odczuwa s1ę coraz 
wic:kszy brak lekarzy. dentystów i piel~gn:.arek. W chwili 
obecnej szp.ta\e amerykańskie mają o. 12 tys lekarzy mnteJ 
niż potrzeba dla zapewnienia szpitalom. normalnej pr~cy 
Wśród przyczyn hamujących dopływ stł lekarskich dz1en­

rrtk wym'enia m. in. wysokie opiaty za studia. Czesne za. I 
rok studiów wynosi ponad 700 dolarów. W zakończen i u 
dziennik podkreśl.a, że w ostatnich lat<ich nastąpi! gwałto­
wny spadek liczby kandydatów na studia medyc-z.ne. 

na,j~ybs7.e I .fak ńa.ilep~ze 
wykonanie za.dań Planu Sze· 
ścioleiniego.• 

W wiciu za.kia.dach mnlTlllnt 
zakończenia Szeiwiolatkl jest 
.illZ hliskl. Szereg załóg wy­
przedzi rok kalendarzowy i 
już wkrótce przystąpi do rea­
liza<'.ii Planu P!fcioletnicgo. 
Podjł)cle tego 7~ania przed 
terminem Jest nie lada za.szt-lY-

LONDYN, ,. 9. 

Agencja Reutera donosi, te w dniu 6 września wojska an­
gielskie pr-z.eprowadziły na przedmleścfacb Nicosll (stolica 
Cypru) „na.iwięk&zą operilcję, jaka mia.la kiedykolwiek mieJ• 
sce na Cyprze". Podc7.as rewizji, do przeprowadzenia któ· 
rych użyto ponad tysiąc żołnierzy, zahrnnJono ludności <>PU• 
s,:c"tani· mics„kań . Jcdnal•·i.e posrukiwanie broni, amunicji 
I „podejrzanych" osób nie dało żadnych re:t.111latów, 

tem. Na Cypr przybywają ze W N1cosli rotpuwszechnia„ 
ne są ulotki !i:lo~zące: „An,::11-
cy! Nie stlum'Tc1e m1szego ru­
chu wvzwoleńczego. nawet je• 
śl1 cala wasza armia przybę· 
~zie na Cypr", 

Nie szczędźcie wysiłków, strefy Kanału Slle"kleJ.10 dal­
towarzysze włókniarze, mela- sze ~ddziaty wojsk angiel­
lowcy i tmdowhtni, aby tego sklch. aby ob1ąć „"lu7.bę bez­
ia.szczytu dostąpić! I p1eC7;eństwa" w &órsktch re-

H. Z, jonach wy~py, 
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Pamięci 

Marcina Kasprzaka.") 
I wydano nań wyrok, wyrok straszny, krwawYl 
Wyrok śmierci na. tego, co "'olę 5W1\ elllą 
I wszystkie swoje czyny - wszystko dal dla sprawy, 
I tego nam wyrwano! Kaąpn.aka nie stało! 

żywot cały wiódł w nędzy, tycie miał tułacze, -
Aż wreszcie umęczone w walce ciąglej ciało 
Zamordowali podle carowi siepacze 
I rozległ się okrzyk bólu: Kasprzaka nie stało! 

Był jak płomień, co w niebo potężne wybucha ..• 
1 nawet w chwili strasznej. gdy kh.dl sznur na szYI, 
Nie stracił ~ocy swojej. mocy swego ducha, 
I na cześć Rewolucji okrzyk wzniósl „Niech żyje!" 

Gdy siedl, szpiegów I katów otoczony zgrają, 
By za sprawę ludową oddać swoje życie, 
To nawet zbiry carskie. co serca nie mają, 
Patrzyli nań z podziwem, uwielbiając skrycie. 

Jesienne słońce wschodząc promień swój złotawY 
Do stóp męrzennil<0w1 z pożegnaniem siało, 
I calowa/o stopy bojownika sprawy, 
I w świat ponfoslo okrzyk: Kasprzaka nie stało! 

•1 Wiersz nieznanego robotnika. Ze zbioru „Pleśni pracy I wal· 
kl'", Wydawnich•o Komunistycznej Parlil Robotniczej Polski. 
Zjednoczone SDKPiL I Lewica PPS. Warszawa 1919 r. 

W ZPB im. Harnama . (I) 

KUR·. A"JA dopiero§_!~ 
\,· zaczęła 

- Do nas Jui tylu ludri pnychadi~o, 
oby 1badat, dlD<1ego 11 połoiyll~m(1 

olan I Nie jesteście więc: pl•rwna 1 nte 
s<:;idicie, ie pójdtie wom łatwo, towa• 
nynko ..• 

Ton gorzkiego sceptycyzmu 
w glosie tow. Kasprzaka za­
skoczy! mnie, Wybierając się 
do ZPB im. Harnama, wie­
dzi.ałam, że nie z.astanę tu zbyt 
radosnych nastrojów Od sty­
cznia 1955 roku „uarnam" 
ani razu nie wykonał swych 
miesięrznycb planów prod1,1k­
cyjnych. 

Wydawało mi się jednak, te 
rozmawiając z załogą w okre­
sie przygotowań do konferen­
cji partyjno - ekonomicznej 
spotkam się z boiową postawą 
kierownictwa I aktywu, z ja­
kimś zapałem do walki o po­
konanie trudności, 

przekonała mnie jednak, te 
się mylilam. 

- Je1teimy 1• wsirs*lch 1tro" bici, 
towo-nyu:ko1 a 1 pomocq nikt noin nie 
ipieu:y - mówtł dalej tow. KoJPnot. 
- Centi-olnr Zarząd od stycmla pl"I ... 
1tawłł nam produkcj- z bc;iw1łny na 
wlókno 11tuctne. Stc1ególnie trudne br· 
ły pierwsze ły'god~e; A Centralny Za• 
rrąd utrudnił nam jeSt.oe bardtł•j ten 
ches, prtestawlojqc na włókno 5tluo• 
n• najpierw tkalnię, a później dopiero 
pnlfd:rolni~. PrtlM p•wien okreł nie 
mogliśmy w ogOle pracować, bo non 
dostawco prtf1d1y, ZPI im, Ołl:nel, do· 
•łarc1ał nam iły surowiec. Na dodotek, 
wro1 z nowym wł6kn*łn dostollłmy po­
nod 100 aupełnle no-wych w1orów dla 
tle.alni kolorow•j. Wówc1a1 0połoirllimy 
s:„11 po roz pi•rwS'ly, 

- Czy nie mogliście inter• 
weniować w Centralnym Za· 
rządzie? pytam kolejno 
kilku towarzyszy. 

Sytuacja, którą 

- Centralny Zarząd niewie­
le nam pomógł, choć wiedział 
o tych trudnościach - brzmi 
odpowiedź. - Owszem, robi­

zastalam Jiśmy „raban". Interweniował 
również Komitet DziPlnicowy_ 

-
jeszcze do dziś produkcję tkal­
ni, nie mówiąc już o powsta­
waniu nadmiernych ilości od­
padków. Czy nie motna było 
więc, jak w innych fabrykach, 
zorganizować ostrej kontroli 
przyjmowanego wątku? 

Podobnie beztrosko tra kto­
wana ' jest tutaJ dyscyplina 
pracy. Tajemnicą poliszynela 
stało się, że kierownik straży 
przemysłowej bywa nietrzeź­
wy w czasie godzin pracy, w 
przędzalni salowi też nie zaw­
sze dają dobry przykład. Ab­
sencja więc w każdym miesią­
cu jest w fabryce zbyt duża. 
Jak dotychczas nie wyciąga 
się z tych faktów żadnych 
wniosków I w konsekwencji 
wśród bumelantów panuje 
nadal nastrój bezkarności. 

•• 

Przychodzili obywatele z CZ 
raz po raz, badali, wytykali -
to złe, a tamto niedobre. Ale 
żeby konkretnie pomogli, czy 
choć powiedzieli, jak robić ... 

Wiele pada wrzutów pod 
zwiastun burzY. 

adresem Centralnego Zarządu. 
ulice. W całej Polsce doszlo do Postanowllam więc udać się 
starć z policją, DemoMtrnwa li I do „oskarżone~o". W ~entral­
w obronie K<i~przaka również 1' nym Zarządzi~ rozma1~lam. z 
robotnicy 7 PPS. Na czele de- tow. Kowalskim I inz. W1t­
monstrantów ~zedł z czerwo- kowskim. Pierwszy - spPcja­
nym sztandarem Stefan Okrze- lista on spraw produkcji w 
ja - ten, ktńr; portobnte 1ak tkalniach, drugi - w przę­
Kasprzak zawisł na szub1eni- clzalniach. Tnż. Witkowski się­
cy, ga po grubą nlebiei;ką teczkę 

Wpływ na sytuację w ZPB 
im. Harnama mają również 
blędy zakorzenione w stylu 
pracy Centralnego Zarządu. 
Nie będziemy tu już zbyt 
szczegółowo sięgać d9 prze­
szlości, do okresu, któi·y załoga 
fabryki wspomina, jako po­
czątek swych tegorocznych 
niepowodzeń. Ale czy Central­
ny Zarzljd nie posląpil co naj­
mnie.i lekkomyślnie, likwidu­
jąc i wznawiając kilkakrotnie, 
w odstępach miesięcrnyrh, 
trzecią zmianę w tkalniach'/ 

Po południu. 27 kwietnia 
1904 r., w niewielkim domku 
rribotniczym, zamieszkanym 
przez rodzinę Pawlaków, przy 
Ul. Dworskiej 6 w Warszawie, 
rozległy się strzały. Niebawem 
ea/a Warszawa wiedziała, te 
na Woli jakiś ·starszy czlriw•el< 
- członek SDKPif. w tajnej 
drukarni partyJne\ zabił 
dwóch oficerów żandarmerii 
I dwóch policjantów oraz cięż­
ko zranił jednego 1, żt> zostal 
sch....,,tany na mie,lscu zaj4ria. 
W trzy miesiące później, ~dy 
policji udało się zlrfentvfiko­
wać zatrzymanego bo1ownlka, 
SDKPiL uznala ze mMliwe 
powienzieć kl„sle robotnfczej1 
kim by/ ten człowiek: 

„Towarzv•ze - prinal „C7e~ 
wony S7.lilndar" w <ierpniu 
\!łll4 roko - wiedn·ie, że tym, 
który w mę7nej •amonbronfe 
dał w drukarni na Dwflr•k•e>j 
pięć strtałów ~m1er1elnyth no 
pacholkńw c::irA. 1est M a r­
e I n Ke.przak. 

czne. organl"Zował ta fne dru­
karnie partyjne, zakładał 
związki zawodowe. wykony­
wał rozmH1łe zadania partyine 
od najpro'1>7.YCh do najbar­
dziej odpowiedzialnych. 

Już w 811-tych latarh Marcin 
l<aspl'zak przys1edl do partii 
„Proletariat". Wprowadził go 
„Rudy Grze11orz" - Slanl-sław 
Kunicki. Do•trze11I on w tym 
młodym rr-hnlniku vielk1~pol­
sl~im to. cm rlla dli ncza pro­
letarinckiego jest nlco1dznwne: 
żar rewolucyjny i nicwygnsa-

W godzinie śmierci Kasprza­
ka tysiące robotnik"iw demon­
strtwało swe przywląrnnie do 
nieugiętego rewolucjnni~ty, 
swą wiernnś~ Idei, które.I od­
dal życie: potężny, 10-tysięcz-

i kładzie ją przed sobą. 
- Tu mam wszystko. 
„Wszystko" oznacza proto­

koły z inspekcji i z udziału 
inżyniera w zebraniach przy­
gotowawczych do konferencji 

· partyjno - ekonomicznej. Naj­
starszą datą na pismach jest 
8 lipca. 

- A wcze~nlej nie intereso• 
wali!\cie się tVll' zakł;1dem? 

- Odwiedzamy wszystkie 
zakłady. którym potr1ebna 

Dowodem braku zastano­
wienia bylo te~ kierowanie 
przędzy z ZPB im. Harnama 
do barwienia w ZPB im. Ar­
mii Ludowe.1. W Central!'lym 
Zarządzie dobrze wiedziano, 
że farbiarnie ta pracuje źle. że 
trzeba ją będzie w najbliż­
szym czasie unieruchomić. CZ 
wienzial chyba, że tkalnia ko­
lorowa ZPB 1m. Harnama pro­
dukuje wielobarwne, trudne 
tk.aniny eks.portowe i musi 
otrzymvwać bezbłędnie farbo­
waną przędzę! 

* ' • 
jt>st nasza pomor - pada nie- Obecnie nie można zarzucić 
co wymijająca odpowiedź. Na- Centralnemu Z11rzą<;lowi, że 
stępnie in.i. Witkow8ki szybko nie zajmuje :;tę Zakld'daml Im, 
przechodzi do relacjonowama Harnama, 'l'ow<1P.ysze Kowal­
swego poglądu na sprml'ę ski i Witkowski barrlzo 
przędzalni ZPB fm. Harnama. skrupulatnie zapurnall się z 

- Odd•ioł ile procuje. Sme~ólnie bolączkami tkalr11 I przędzalni. 
ianiedbana fest „kosmetyka" prtęch~. Ich wnioski są cenne, przynio­
!lln pr:r:.,klodu podam, le mal!łto·111e 
nie połrafiq stolOWCIĆ 1gneblorek I nie SłX m. in, poprawę W klejeniu 
robili tego dot/:hctaS, choć to lpraw;a OSnÓ\V ) W StAIOWRniu Z~l'7.e• 
e:em<1ntt>ma. Pny obGenym " 0 "'* blai·ek. Ale óm'f•m twierd1ić, 
t:gri•blarek, trudno 1\- d.11l.,,it, l• etn.y• 
mi.•je Jię tatn runo 1•n1~c1ys.1c:one, z że nie iest to naib;srd1.1e} po­
wł.:ilmem ni•tgrteblonym I luotk1m, fto-- ifZCbna 7,a}odze pomoc. 
1a tym na tadn~j ma1tyni.• nl• md Pił• 

Robotnicy! Znane Wam do­
brze Io Imię. SIRr<I bojownicy 
za .oprawę robotnic7ą p"m1ęta• 
ją go z C7a•łlw gd~ 1m prznno­
wal w walce. Młodzi sly~zeli o 
Marcinie Ka~pnRkU .Jako o 
socjaliście Fnilnnel orlw11el1 
niczmorclnw:rne1 energii, te­
laznego hartu ducha", 

.rrzyfaciele i wrogowie 
Dgm przy ul Dwor.~klPl 6 (obecnie Ma1'ctna Ka~priaka) 

w Warszawie, gdzie miefri!a się drukarnia SDKPiL, 

kalnpany, sa polom1>ne lub poidejm• Zakłady Im. Harnama moż­
won•. Tok samo ni• ma płytełc „w por· na obecnie porń\VnAć t „czło„ 
celankach", klÓ•e !aplą kun. tle pre- wiekiem chorym będącym w 
c1Jje równl•i iołoga pnewijalrti. Ctęsto 
tam moina •pollrać pri•„iiauki, klóre trakcie ki.Jracil. Trzeba się 
'lC1rt1last wiqtać kot1c• - nonucaiq ie zoriento\Vać, co jest w nim 

Strzały Ka«przaka, - oddane 
do żanda1·m1'>11! carskich 27 
kwietnia l!łll4 r„ były wydarze­
niem znacznie donit1śle.i•zvm 
niż zwyk,ly akt samoobrony. 
Za .iście na Ow1'r~kiel stało się 
bowiem sy11nalem, który rm:­
budzil ma•owv, rewn\~cyjnv 
ruch 'ocj~ldemok ratvc1.ny w 
naszym kra,j,p. „Strzały Kas­
przaka - tJr-:,al f"e/iks Dzier­
ivńskf - jak l<kra elektry­
czna zbudziły masy robotnicze 
I powołały Je POd sztandar 
walki cz.vnnei", Czvn Kasprza­
ka był zwiasl u nem nadciąga• 
jącej rewolucjl, 

Jące pr.agnlenie sl-u7.en.ia,_spra­
wie robotniczej Nie mógł wte­
dy jeszcze wiedzieć Marcin 
Kasprzak, że oczek u 1e go los 
jego nauczyciela. że zginie na 
szubienicy, na której 20 lat 
wcześniej z~inęli bohaterowie 
„Proletariatu". 

n:v strajk rnbolntkńw wa~ ?' prostu na kłębek ".bieg.u. w do- .zdrowe. a co dotknięte chnro-. r dotłtu 1 brakami tam Slłf nie •olcty, bą K ' . s7.aw•k1ch w dmu I I września lcwonyuko. Kiffownik oddiialu, ini. . omeczne 1esl oparcie się 
1905 r .•. stra 1kl I dem11n•t1·ac1e Jachowici. i••ł mało ene•gicinr - koń. na zdrowych komói kach, po­
paźnziernlkowe t h•loparJ„we "' ini. WitłcoWskl, budzenie oritamzmu do ~amo­
w tym7e rnku orlbvwułv się N1ewesoly obra~ sytuacji w dziclneJ walki z niedomaga• 
pod znakiem prote•tu prze- tkalni przedstawia mi tow. niam1, 
ciwko sl.ra!'enlu Kasprzaka. Kowal~ki. . te 
Prntestowalt również robotni- - Zakłady sluHnl• ncn•olrpa" 1 ~ naM•. 

csnowy produW:owDM w Z un. ar 
Cy Innych krajów, B pl'zede cblews~iego. Ale Ich własne n•e ~ą 
wszystkim robotnicy nlem1ec• repne. Os10tnio doplen> ''" P"P"'":"'" 
cy którzy dobrze go zna li. W po całej b.a1ol!I i klejanamo, ktan~ 

' . nie 1łuchal1 nikogo 1 pinygotowywah 
calvr)l N1emC'ZeC'h organrznwa- mosę klejorskq według •wego widzi mi­
no wiece t zebrani~ prute$ta- 5:~. Robi1i to 1 reguly .,no ~kołl, _rraw~ 
cyine. Ziud memierktej 5n• da, I• robotnicy t kteJorn1 ma!q il• 
ci"aldemnkracll w ,Jenie. we warunki pr~y, nan•k•Jłl na odor wyl. 

~ .1. dt' aloJqcy się I otwartego kona lu. A t 
wrześniu 1905 r„ uczril parnię.: 10 ich nie tłumaciy. Swiadc1y Io tylko 
poległego bo.townika. NA z.leź- o brałlu °'iełii ki„ownictw1> nad tym 
dzie tym dłuższe przemńw1e- oddiiałem. . 

• • 
Opuszczając mury ZPB Im, 

Harnama, za•tanawiałam się, 
czy wiem już IV''-Ystko o zało­
dze, jej brak;,ch i kłopotach, 
czy sytuacię dostatecznie zglę­
bilam? PostHnow1łam pi·zyisć 
tu jeszcze raz.„ 

8. DRZEWJIQSKA 

Filharmonia Lódzka 
u progu 

drugiego dziesięciolecia 
Stala Filharmonia powstała w Łodzi w styczniu w 1945 ro­

ku dzięki inicjatywie i ofiar.naści mewielkiej grupy mm.y­
ków. Rozwój swój zawdzięcza jednak wladzy ludowej, trosce 
partii i rządu o sprawy kultury, Dziś filharmonia Łódzka 
należy do czołowych placówek tego typu w kraju. Z nowym 
sezonem wkracza ona w drugie dziesięciolecie swej działal­
ności, rozpoczyna nowy eta.p służby dla społeczeństwa, nowy 
okres pracy i rozwoju. 

Warunki startu obu tych dziesięcioleci są niepo.równywalne. 
Wówczas trzeba było budować instytucję od podstaw. Dziś 

.mamy własną, piękną salę, poruwają s'ę naprzód roboty nad 
uporządkowaniem frontonu gmachu, p061adamy dwa nowe 
fortepiany koncertowe i stale rosnącą bazę materialną. Lecz 

' najważniejszym czynnikiem, który pozwala nam z opt~m1-
zmem patr;ieć w pray~zlość, są zespoly artystyczne. Doświad­
r.zona 80-osobowa orklestt·a ma za sobą wiele sukcesów. 
tdo!na jest sprostać każdej pozycji programu. Wielu jej 
członków zajmuje ważną pozycję w życ!u muzycznym nie 
tylko naszego miasta, ale nawet kraju, Np. koncertmistrz­
skrzypek Zenon Hodo.r uczestniczyć będzie w międzynat<O­

dowym konkursie mającym się odbyć we wrześniu w, Ge-
newie. 

Podkreślić należy l ten moment, fa orkiestra poza swoją 
działalnością filharmonicrną obsługuje Operę Łódl.ką, że 26 
muzyków pracuje jednoczefoie w szkolnictwie muzycznym. 

Na szczeiiólne uznanie wsługuje 100-osobowy chór. Chó-
rzyści wykazali niezwykłą ofiarność w pracy, a także wysoki 
stopień wyrobienia społec?.nego. Od 1952 roku poświęcali 

bezinteresownie C"LaS na przygotowanie cennych pozycji mu­
zycznych. i umożliwili wykonanie Ich w Łodzi. Obsługując 

wiele akademii, festynów I innych uroczystości, przyczynili 
się do popularyzacji śpiewu, do upowszechnienia pieśni lu-
dowych I masowych. Ten zapal został przez wladze ocenia-
ny: w bieżącym roku chór otrzymuje już subwencje, a jego 
upaństwowienie jest kwestią niedalekiej przyszlości. 

W bieżącym roku Filharmonia przejęla organizację całego 
życia konc!!rtowego nR terenie Łod7.i i województwa Jód.:kre­
go. Oprócz koncertów symfonicznych organiwwa.11e bł;dą 

koncerty muzyk\ kameralnej, recitale, audycje umuzykal­
niaiace dla mlodzreży .szkolnej i koncerty dla zakladów pra-
cy, Iloścmwo imprezy te przewyiszą znacznie liczbę koncPr· 
tów symfonicznych l pokry1ą w znacznym stopniu rosnące 

zapotrz.ebowanie 'na d.)bl'ą muzykę. W koncertach tych wy­
stąpią w bieżącym sezonie czołowi soliści I kameraliści 

polscy I zagranrczm, między 1nnym1 Czerny-Stefańska, Ha­
raslew\cz, Szpilman, Wroń~kl, Hiol:;;ki, Umińska. Audycje 
szkolne obsługlwAć bęrlzre własna dosk,.,nala ekipa. W skład 
jej wchodzi m. tn. laureat konkur•u V Festiwalu Mlodzieży 
1 Studentów - Zenon Płoszaj oraz artyści lńdi;cy. 

Do czasu zorganl7.<>wama orkiestry objazdowej. która ma 
stale koncertować w ośrodka<'h na terenie województwa 
pr1ewtduje się Wyja7.dy w teren istn,ejąceJ orkiestry, Wy­
pady te będą, niestety, kroplą w mott.U potrzeb, gdyż ze 
względu na przeciążenie orkiestr} będa ogrnnlczone. 
,Niezwykle wa7.ną 7.dobvczą. osiągnięciem możliwym tylko 

\V naszym ustroju jest rozszerzenie się kręgu miłośników 
muzyki. Swiadc7y to, że Frlharmonra wlasciw1e spełniła swo­
je zadanra w p!7.yspie~za11iu rewolucji kulturalnej. Wypeł­
niona sala w czasie kr>ncertów, wtelka Ilość zgłoszeń na ca­
łoroczne abonamenty (nie jesteśmy w stanie uwzględnić ich 
nawet w połowie), to fakty, które dają powód do radn~ci 

i dumy, 
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Ostatnia próba. 

Anąlła 

W komorze celnej. 

Szwecja 

Proszę przelac! ca!q oot6wkę 
na moje konto. 

Włochy 
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Sz!tfil!eerz! 

>Dotychcz.asowe osiągnięcia i sukcesy ai!'tystvczne zobow111-
tują do wzmożonego wysrłku. Wz„astając,v poziom umu7.y­

kalnienfa spoleczeń~twa stawia przed nami nowe zadania. 
Do ich wykonania kierownictwo, ze3pol,v a.rt1•styczne, p.:!r­
sonel admlnlslrscy,jny I technic:z<ny f'ilharmonii. pi-zystęp1.•'ą 
2 poczuciem odpowiedzla lnnści. ~'ilharmon1cy łódzc.Y dołożą 
starań, by drugie dziesięciolecie przynioslu ich placówce 
dalsze ooiągnięcia. 1--------------1 

CZESLA W OLUBINSKI 
dyr, Filh&nnonil Łódzkiej, 

Nie byl to czyn mloriego en• 
tuzjasty - zavaleńc11. W rn04 
r. Ka~przak mi<1ł Ju7 7.8 sobą 
45 lat życia, m•al i<'nę, svna 
13-Jetniego I co nR]WRżnlej~ie 
- prze~:tłn 15-letnl •t111 pracy 
rewnlucy.fneJ. Oz111łał w Pol-
11ce we w~7.VRtkich trtech n• 
borach oraz w Niemczech, 
Szwajcarii, Anglii. Poznał 
więzi en~ pozneńsk ie, wroc­
ławskie, w11r-;zaw,kle, Wyria• 
wal ł druknwlłł pl•ma ~nc!all• 
etyczne - krajowe 1 zagranl• 

Głębokie poezucle Interna­
cjonalizmu, które było moto­
rem c.ałe.i działalności Kasprza­
ka. jego serdeczna więź z rewo­
luryjnym proletan.atem rosyj. 
skim, zwią7ek t socjaldemo­
kratnml pfl'ń•tw zachndnoch 
spędwł.v sen z oczu pilsurtczv­
kowsk lego kierownictwa PPS. 
Nie mogli wybatzyć temu 
dr.iałaczowi SDKPiL, te rgod­
nie wspńlpracu te z rewolucjo­
nl•taml rosy J•kiml emi­
grantami. Pociytyw11ll mu to 
za ciężką ~brodnię, W walce 
przeciwko Kasprzakowi nie 
omieszkali sięgnąć po najbar· 
dziej haniebną broń - prown­
kRclę: na tego człoW\eka, naJ• 
szlacht'lniP,l~egn z szlRchet­
nvch, rzucali haniebne potwa• 
rze, Jakoby „~tal się osobisto­
ścią pocle\nana pn<! w?glęrlem 
stosunków z policją". Wbrew 
temu robotnicy poznańscy, 
którz.l' darzyli go zaufaniem l 
szacunkiem, wysunęli Jego 
kandydaturę na po•la do par­
lamentu nlęmlerklego, 

nie 0 życiu, walce i bnhater· Długo jeszcze rozmawiałam 
skiej śmierci FC ~pr211ka wy- I\ towarzyszami. w Central-
glo•ił przywódca robutntkńw nym Zarządzie. Doszłam M Jenk'1ns (Nowy York) 
nie~iecklch - August Bebe!. wr~szcl~ do następuJących • 

wmm~kow: --------------.:... ___ ...:, 

Uwaga, 
uczestnicy 

Jl U1ó\nopolskiego 
Konkursu 

1\ecytatorów! 
Przypominamy, te elimina­

cje dzielmcnwe na terenie m, 
Lodzi odbęrlą slę 2!1-M 
września, Zaklady pracy, In­
stytucje l związki winny już 
w najbl!ż~zych dniach przl!­
prowadzić ehmlnacje wew• 
nętrzne I przedlożv~ Wvrlzla­
łow1 Kultury przy PRN m. 
Lodzi imienne wykazy ultwa• 
liflkowanr..ch do ellminacji 
dzlelnłcowych rec.vr.atoMw 
na,ipóżniej dnia 18 bm. 

Recytatorzy urze~tnlrząl'Y w 
konkursie obowiązani są przy­
gotowat do wykonania po Jen­
nym utworze z dwńch dowol­
nych grup repertuarowych 
(poezja, proza lub satyra). 
Wszy,;tkrch uc1.e>tnlkńw ob•'" 
wiązu1e jert~n utwór Adama 
Mickiewicza, 

Regulamin k•"·l<ursu pne­
Widuie sn:re~ wv•nk1ch na­
gl1')cl pieniężny< h, wyróżnień I 
dy~·tomów. 

U1:.estnlcy knnkurqu, k()-1 
rzystajcle i porad punktów 
kon~ullar · :vtnn • ln~truktato­
wych w Wotc·wńdzklm lJomu 
Kultury (ul 1'1 bUE!UllA Ili, 11 
piętro, p. •kńJ 2111 I ure1 w 81· 
hllotel'r Mlł'J-l<lej Im. W&r)ń• 
sklego 1111 r.rt,.,'••k11 1112) w c<„ 
dzfnach 17- IO Ola mlnd1.ie­
t1 17.kulnc•J ulwarl.v zoslal 
p11alt """'"''••·yjno - ln~lrUlt• 
tatowy w Ml>K tw gudz, 
vi-ł.B>. 

I 

W obronie KaRprzakn wy• 
stąplll soc,1aldt>mokr.&cl angiel­
scy I niemieccy, Wystąpili 
przede wszy•lkim rewoluc.1~ 
niścl rosvl•cv. P1sal1 oni: „Wl• 
na Kasr„rwka pnle1mla Jedynte 
na tvm, że nie chcJRI uznać 
nad sobą włarlzv naczelnej lu­
dzi, ktńrzv rzekomn posiad11 li 
w stosunku do niego prawa 
panów do poddanego I ze 
siedl drogą tr'łrłvcjl załn1:V<'lell 
.,Proletariato". ktńr7v wvswo­
bochenie 1pot1 1arzm11 carRtU 
uważali za w•pc'llną 1prawę 
R<"ian I PołAkńw ... ~ 

Ale pmwicowi przywórtcy 
PPS preparnw11łl przeciwko 
umęr>.nnpmu ci?.i11łac>.owl co­
ra z to nowe. cnrR7 pnł"'nrnlei• 
sze zarzuty, dręr>.vll go nie 
da tąc ani cl)will wv1rhnlpo1a. 
Gdy FC n~pn.Rk, po urter1ce z 
więzienia w IR!I~ r„ pr-n•rln<ta-
1e się d o Krnkow" I 7.Jl!Wia u 
Da-zyń•klego ~ prn~hą o po­
moc, ten pr ·k1ł7U1t mu dr7w1 
I Rro?.\ pn lirja ausiri•cką. On­
plern trzebR bvln mecień•k1P1 
!lmlerct FC 11•pr7A kfł, ahy 
oszczercy cofnęli ~we zal"luty, 

,,\foi lnw·• n:t•s7.~ 
• •• zemszrzą s1i;-••• 

Gdv pnkrwawlnnego, po za­
cn11chu 27 kwtel nla I ~114 r., 
~AnrlArrnl c\ą~nęll do CvtRrff'll, 
Kll~pr-mk 1ehr~I o•tntnie •ilV, 
11bv kr7vkn~ł w tw•r1 •wvm 
pr1e~ł;:uiowrnm~ ,,Mr•ł towB• 
17v•zP 1em•1<'1ą <lę ra mnie 1a 
parę dni, w dniu 1 M~ _\•!" 
'l'ak te? •le •t11łn I M•\a 1004 
r robntnlcv wtelu mlA•t Pnl­
~k1 - ohoci1ent •tr1Al11m1 KA•­
(;!ri:alyi - masowo w~ le11il na 

Czyż może być godnle)S1.t! I Spadek produk -1 w Zi;>B K u K u R y n z A szczvtnłe.isze uczczenie śmlerel im. Harnama na~t~pił z kifku 
rewolucjonisty. czy te ma~o- zasadniczych przyczyn. Pierw-
we wystąpienia nie były naj- szej należy szukać bezpośred-
w~panialszvm hołrtem, na lał<! nio w kierownictwie fabryki, 

może za~lu:i:.vć sobie obrońca z dy(ektorem tow. Grzesia- w Stanach ·z1·edno~zonycł1 proletariatu? kiem na czele, Wiele Jlll('1,1iem 
DzlslaJ, po 50 latach od istniejących do dziś trudnuści 

chwil\ śmierci Marcina Kas- wyplywe wylącznie z nledba­
przaka, śladu nie pozostało po !ości, z bałaganiarskiego ttS'lu 
Jego prześladowcach I katach kicrQwania walką o plan, z 
- rewolucja -zmiotla Ich do- braku stalej analizy wykona­
szczętnle. A postać Marcina nia zadań. Długu np. nie wie­
Kasprzaka, bohater~klego re- dziano że kierownik przędzal­
wolucjonisty - lnterneclonall· ni int. Jachowicz zaniedbuje 
stv, z k117.cll'm rokiem staje się się w pracy, 
nam bliższa r droższa, Jein A oto inna znów, prosta 
spuścl1.na rewolucyjna sprawa, która urosła ~o roz-
ud1.lalem na\!'>7.erszych mR~ lu- miarów problemu - mezado­
dowych, wzorem dla całych walająca jalrnść wątku odpad­
pnkoleń budowruci.~ch socia- kowego dostarczanego zakla­
lizmu, dom przez ZPB fm. Marchlew­

JOZEP KOZLOWSKl 
skiego. Złe nawinięcie wątku 
rzeczywiście obniżało I obniża 

Uprawa kukurydzy w Sta­
n.ach Zjednoczonych A.P. od 
dawna nabrała już cech po­
w•zechnoścL $w1adczyć o tym 
może fakt, ie rolnicy USA 
zbierają corocznie więcej ku· 
kurydzy niż pszenicy, owsa, 
Jęczmienia, ryżu I gryki razem 
wz,iętycb. • 

Jako główna kultura zbożo• 
wa - kukurydza w ciągu wie­
lu lat podlegała badaniom I 
doświadczeniom. Wyhodowanie 
miesz.ańców kukurydzy (Hy­
brid Maiz) spowodowało z ko­
lei olbrzymi przewrót w na-

Rodzina Jarmeru Guu Stovero fw pol>lizu Re1nbe<'k. •tan Iowa) zgutowala 
radz1eC'kim serdet·znq tJwncję. 

rolnikom 

NA ZDJĘCW; mument po:iź.eunania oości radzieckich. 

szej gospodarce rolne! I ho• 
dowlanej. Według pobieżnych 
obliczeń uprawa mlesuńców 
kukurydzy przyniosła Stanom 
Zjednoczonym wzrost plonów 
kultur zbożowych o SO pro­
cent. W rezultacie - zbiory 
kukurydzy w:zrosly o 19 milio­
nów ton. Okaulo się, że mo­
żna zbierać płony większe o 
12, 7 mln ton z a realu. mniejsze. 
go o 6 millonń~v hektarów 
(porównanie ze zbiorami 
sprzed 20 lat). Dzięk.J wpro­
wadzeniu do hodowli mte­
sui,1iców kulrnrydzy, wysokoś~ 
urodzaju ustaliła się na Je­
dnym poziomie, nie obserwuje 
się znaczntejszycll odchyleń 
czy wahań. jakie miały m1e1sce 
w latach dawnie.1szych 

Prace nad krzyżowaniem róż­
nych odm1ao kukurydzy prace 
selekcYJne - z.ap„czątkow•ne 
zoslaly w roku 1908 przez 
Snella W c-1ągu na>tęµnych 
dziesięciu lat wyhodow;rno 
już kilka odmian m eszań­
cow. W 1933 r. miesuińcam1 
kuKurydzy obs1<1no 1uz I proc 
całego areału, przeznaczoneg•> 
pod tę rośl!nę. a m 1anow1cie 57 
tys. hektarow. W roku 111;}1 
hybryd„m1 <miesarncami> ku­
kurydzy obs iano już 28 milio­
nów hektarów, to zn~czy Ili 
proc obszaru za.jętego pod ku­
ku ryd>.ęl 

Pierwsze miesz.ińce Kukury­
dzy wyhodowane ZMl.<łły w pa­
sie, gdzie kukurydza rosn1e w 
normalnych dla s1eb1e warun­
kHch klimatycinych Przodo­
wał tutaJ i daleJ przoduje st.In 
Iowa. k t<>ry zwlędz.all ostatnio 
rolnicy radzieccy 

Podcl.lls gdy pr1.ec1ętne plo­
ny kukurydzy w tym stanie w 
latach Hl24--llJ33 wynoslly Pu 
24 kwmtale z I ha, to w la· 
tach 1941-19!\1 - po szeroklrn 
wµrowadzenru odmian mle• 
szańcuwycb - plony kukur)'• 

dzy wzrosły w tym stanie do 
33,1 kwintala suchego ziarn.a 
z hektara. Drugą z kniei zale­
tą. obok wzrostu plonów w 
ziarnie. Jest -niewyleganie Io- l--------·-----I 
dyg kukurydzy mieszańcowej 

Monokle tn6111 w modzle1 •• 

Fakt ten pozwala stosowac 
mechaniczny sprzęt kukury­
dzy n.a wielkich przestrze­
niach. 

Selekcja kukurydzy, to ro· 
bo!JI zmudna i obliczona na 
całe lata. Zapylarne przy pró­
bach otrzymywania nowych 
odm 1.an~ prowadzone iest 
sposobem ręc;;nym W 1926 r. 
zwołana zosl.<lla w Stan:.ch 
Zj~dn kou ferencja n;w ko wa 
tzw Kr1nferenr.ta P11rnella. W 
wyniku te.i konferenCJI setek· 
cjomści amerykańscy rozpo­
tzęJ 1 stalą systematyczną wy­
mianę 1nforniaci1. dosw1adc4en 
oraz wymianę ziaren nowych 
odmian. Po kilku lat.ach ruch 
selekcyiny rotprzestrzen1/ się Ostatni Mohlkanl11. 
na dwanaście stanow Stany 1--------·------I 
te w na>tępnych lat.ach zaopa-
trzyły w mieszańc11we zi.arna 
siewne cale poludn:e USA. & 

więc normalną strefę kukur -
dzianą. 

Międzynarodowa organiza­
cja dla spraw aprowt«1CJi I 
gospodarki rolnei <FAUl po­
wołana prą Orl(;imi:.ac.1i Na­
rodów ZJednocron.vch przystii· 
pił" w ostatnim czasie do prob 
up11wsleehnian1a we wszyst­
kich krajach osiągnięć hodow­
ców kukurydzy do ułatw1en1a 
współpracy selekc1on1stów ku­
kurydzy zamieszkałych w róż­
nych pans1w11ch całe~n śwI.ata 
Oczywiśc i e dla Jr.urnpy w11żne 

ZSRR 

Netto to czysty ~sk l>rutto. 

jest wyhodowan ie własnych 1------·--------I 
odpornyrh na wRrunki klima­
tyczne odmian kukurydzy O­
becnie prace takie prowadzo­
ne są w całej Europie Miejmy 
nadz l e.1ę. że dacizlł go11 dosko· 
nale rezultaty. 



STR. 4 

w 
Zamiast 

Helsinkach 

Mecz Polska-Finlandia 
przełożony na inny termin 

Nowy rekord nieudolności 
r.ostal ustanowiony wcwraj w 
:Warszawie. Pobiło go kierow­
nictwo piłkarstwa, w ostatniej 
chwili odwołując wyjazd na­
szej reprezentacji państwowej. 
do Helsinek na rewanżowe 

1SPOtkanie z Finlandią. Miało 

ktualnie. Nie o wszystkie więc 
sprawy dba się tam z jednako­
wą troską. 
Należy jeszcze poinformować, 

że skład na mecz z Finlandią 
został ustalony jak następuje: 
Szymkowiak (CWKS), Stefani­
.sfyn (Gward.ia), Bartyla (Ruch) 

Korynt (Lechia), Cichoń (Po­
lonia Bytom), Pieda i Strzy­
kalski (CWKS), Zientara 
(Gwardia), Suszczyk (Ruch), 
Trampisz (Polonia Bytom), 
Brychczy l Kempny (CWKS), 
Cieślik (Ruch), Baszkiewicz 
(Gwairdia), 

być ono roz'egrane w niedzie- ----------------------------
lę 11 września, ale wyd.any_ 
wczoraj wieczorem komun'kat 
oficjalny donosi, iż zostało 
odłożone na inny termin. 

Kto odłożył-nie wiadomo. Na 
jak długo - nie wi.adomo. 
Dlaczego - nie wiadomo. Wia­
domo natom:ast. że Fi.nowie 
oczekują naszej drużyny i po­
czyni1i daleko idące przygoto­
wania do spotkani.a. Należy 
wątpić, czy odwołanie przy­
jazdu wpłynie korzystnie na 
auto.ryte! polskiego futbolu. A 
to nie jest już sprawa tak bła­
ha, by dało się ją pominąć 

milczeniem pobłażania. 
Z wielu danych wynika, lt 

kierownictwo piłkarstwa po 
prostu nie dopilnowało kilku 
formalnbści wyjazdowych, co 
znów wskazuje na słabą jego 
orientację w kwestiach wyjaz­
dów na międzypaństwowe me­
cze. iMożna by jedynie dla po­
równania dodać, że np. eks­
pedycja składająca s-ię z 
naczelnika i członków prezy­
dium sekcji piłki nożnej GKKF 
oraz rady trenerów na mecz 
ZSRR - NRF wyjechała pun-

Tomek Konarzewski 
O KROK 

od nokautu 
W Zięblc11ch podczas meczu 

Gwar·dia - Sparta Tomasz 
Konarzewski byt o krok ud 
nokautU. Bytby to drugi no· 
kaut w jego karierze, bo raz 
przegrai Tomek przez ko 
podczas jednych z mistrzostw 
Eurapy. W Ziębicach amo­
niak duntkrotnie doprowao.za/ 
Tomka do przytomności, no 
bo to, co slyszal przy r!ngu 
mogło naprawdę „znokuuto­
wać" kazdego Kitk1J zn•,iod­
ników Gwardii , a zwlu.>zcw 
Sielc:zak. b11lo wprost obler1a­
n11rh przez dzialac~y i•~bi· 

ck ich 
- Będziemy was nosi~ na 

rękach - mówili rlarny 
wam co chcecie. - T11lko pu­
zostańcip u nas 

Ale te wszyslkle ponetne 
prupozycje zu~taly udrweone 
Chłopcy w komo/ecie powró­
cili dn f,orlzl 

Pia ny na przwzlosć? Wztqć 
rewanż nad Spnrtq (Zięhft-el 

Żqdzq 1'etvantu on!o ró•tl1de2 
De~z Walasek. wprow1izie 
to bok.~er d11:iej k•fls1; al.e 
gdyby lodztanin nie posz~d! w 
drugie1 rundzie zbyt orlll'OŻ­
nie i nie zapnmn1al o l<ryc·1u 
wunik watki podobn<J movlby 
był ;nn11 

NaJbliższym prreclwnllnem 
Gwardii w mistrzoslw11c~. li 
lirll będzi.e 1ednak Wlól<nlarz 
(Knmz1. Mecz ten odhę,dzie 
się w f,od zi 18 bm I rrn po­
zwoli nam najlepiej zn•ten­
townć się jak Gwnrdio 1est 
przygotowana do walk Ligo­
wych 

To smutne, 

lecz prawdziwe 

.Jadowite wąie grożą olimpiiczykom 
Groźne ostrzeżenie z Melbourne 

SZTOKHOLM. Prasa Niezbyt zachi:cająco brzmią 
szwedzka zamieściła sensacyj- również informacje dotyczące 
ną korei;pondencJi: konsula Już nie zawodników, ale ofi­
Szwecji z .Melbourne na temat cjeli I kierowników zagranicz­
warunków, w jakich odbędzie nych ekip. Będą oni mieli mo­
się najbliższa. olimpiada. Łąki cno ograniczone możliwości 
I pola ota.cza,jące 5ta.dion - wydawania pieniędzy, bowiem 
jak wynika z tych doniesień lokale rozrywkowe czynne są 
- roją się od skorpionów i w Melbourne tylko do godziny 
jadowitych wężów. Przybysze 18, a jedyny dancing zamyka 
na Igrzyska będą musieli ba- się o pól go(1zlny później. To 
cznle uważać, aby ich pobył w jednak jest bez znaczenia dla 
Melbourne nie skończył się w • rzeczywistych uczestników 
szpitalu. W ciągu jednej doby najbliższej olimpiady„, 
wahania tempera.tury docho-
dzą w listopadzie i grudniu do 
50 stopni, na szczęście„. Fah­
renheita. Trzeba więc zabrać 
ze sobą dwa rodzaje odzieży: 
jedną na upalne południe I 
drugą na wieczorne zimniska. 

Lekkoatleci wyjechali 
do Budapesztu 
W środę wieczorem 7 bm. 

wyjechali do Budapesztu mi 
międzypaństwowy mecz Wę­

gry-Polska lekkoatleci pol»­
cy. 

W skład ekipy wchodzi 54 

zawodników i zawodniczek z 
Bocianówną, Kusionówną 

Chromikiem, Bugałą,, Sidłą i 
Uakomaskim na czele. W re­
prezeatacji z na5zego terenu 
znajdują się Cic.chówna, Pry­
wer • Piątkowski. 

Wraz z zawodnikami wyje­
ch&li trenerzy: Mulak. Zabie­
rzowski, Gąssowsk;, Hoffman, 
Dudek, Szelest i Vorreiter. 

Warszawie odbUWUJq się I 
Ogólnopol<kie Z1J>vody I 

M odeti LataJqcych. 
NA ZDJĘCIU: czolcn.vy mo­
delarz 1nz NieslóJ ze swym 

modelem. 
CAf - lot. Oqbrow1ec!<I 

Spartakiada 
ZS START 

W spartoklcd11e ZS Start nr 1 wztę­
ło udział 17 .spótdz.:elni p ionu u.sług 
~udowlanyc:h. Na starcie stanęło do 
walk: 420 towodników. Tytuły m'.strzow­
!:Kie w konkurencji leldc.oatletyctnej rdo­
bvli: 

. Męicz:yin l : 'K>O m: Bo n cer - Spót­
diiell'l":a „Ctystość" - 11,9 sek„ 200 m: 
Bcflcer - Spółdz.ielnia „CtystośC'" -
25.7 se'c., 1.000 m: Stos:co - Spiildzie!­
rio „Czysto.U" - 2'.50,2 mln., 3.000 m: 
lu~iok - Spółdtieln 'o „Ele-lctrogronit" 
- 9:2~ m~n„ kulo: Pi6rlco ..... sk.I - Spół­
dz.ieln'o „Ctystość" - 9,69 m, skok 
wiwyi: Mołochawskl SpOłdz.;efn : o 
„lnsceni1ocja" - 1156 m, skok w dal: 
5 emiriski - Sp61dtieln io Usług Kole­
jowych - 5,26 m, 4Xt00 m: Spóldziol­
n:o „Budomontoi" - 50,5 .sek, 

Kob.ety: 100 m: Woclowiok - Sp6ł· 
dtieln:o „Cz:ystość'' - 15,8 sek, kula 
- Gruchot Barbero Spóldt•elnio 
„Czystość" - 9,69 m, skolc wiwyi: 
Gruchot Barbaro - Spółdzielnia ,,C1y­
sio.śC" - 1.20 m, lkolc w dal: lodo -
Spótdz:elnio „CtystośC" - 3,57 m, 
1'< 100 m: Spóldzielnlo „Czvs1iość" 
1,04. 

N ezwykl• zacięty pojedynek obserwo­
waliśmy podctos turnieju indvw:duolne­
go kobiet w ten o:'e stołowym. Nnj!P.o· 
nq o~azolo s:ę Gruchot te Spóldziel~ 
n „Czys,tośC", No drugim m e1scu 
uploso.voln slq Frqt::zaic - Sp6łd.:::clnio 
.,7-1ednoc.zt-riie" p"?ed Mltsierow;cz -
S~61dzietn:o „E/ektrogran:t" I Suświto 
Spółdzielnio „Zjt!dnoc:en'.e", 

CZIJDINA­
rekordzUitką świata 

Ht1!leiści Starfu 
Na zawodach lekkoat1etyc1..­

nych Ił. ramach spartakiady 
s tohcy ZSRR Moskwy Czud i-
na ustanowiła nowy reknrd 

mają ambitne plany, 
ale nie maja; boAska · 

Pa rei p erwsiy 091qdoł będt.1emy 
ft lodt1 mect hoke ja no traw• No 
boisku Wł61tn l orzo przy ol Unli 1m1e­
fty s•ę w n 1e:d1 1elę, o godr.. '4 .10 te· 
1pół łódzkieg o Startu nr 14 l G v"rd Q 

(Pionie'. ) Goście rep erentujq >N"ysolc1 

poz om 2alic:tonl sq on• do czol..,wvch 
tespołów naszego ltrolu w tel dy~cy· 
plin•e sportu, to~ te łt><>tkonle to po­
w n„o wtbudzlć szerokie 201nteresowo 
nie Ze swe1 strony rnoiemy docloć, _te 
"'okeJ no vowle doslorczo nie mn1e 1 
e'l1ocP n•~ o •łlr:o noino. 

- Sekcjo ł\011:e10 .no trawle oowsto· 
In orzy kole Stoi"\ "' l4 1es1e.,10 ub 
rf„lcu - rn6w1 nom lcle·,ownili: iN'fUkole· 
n 'o 11,oo•tO<NeQO RO ZS Start. nb Rn\ 
p0 tt Prtel co~Q tir'l'ę oror Ntosn~ orze 
0'"0·.1Vod?oliś.,,v 1ntens'fWne ' •enlnq• Pad 
ołc•el'T' trene•o l-l<)tdy. r.owodntC'I ort,"ł· 

1wcil• sobie tC'lsOd'I' Q''I' oodn•es l• 
1wo1• l<wollłllcor.:le •oor1ow• no coł 
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1k:. tutonowskl. Mtcholo~. lobo. l(o­

stcnek, Jonik ' Szymańlk.łł 
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świata w p1ęc111boju uzv•ku1ąc 

5.014 pkt. Dawniejszy rek„rd 
świata też na leżał do za wn<i• 
niczkl radzle<:k•eJ Martynien­
:.o t wynosił 4.977 pkt, 

Jak zostać sędzią 
Komisje sportowe prty sekcji pitkl 

'lożnej tKKF pracujq no ogól ze zm1en· 
,ym powodzeniem. NoJlepiej, ja'lc do­
tychcz.os, spisuje się :iomisJa -sędt ow· 
ska. Koleg :um tej komisji sp•own;e 
obsadza wszystkie imprezy p1łkarsk1e w 
!"l OStym m;cście. Najwoi:niejsze iesl to. 
z.e n;emol wszystłlie koło sportoNe z. 
obsad l')łch sq no ogól z:odoNolone 
Wprowdrie z.dorzo]q Sili: jeszcze róż.ne 
protesty, n1e2c dowolenio I niesnaski, 
ale no ncu::~cic jest ich coraz mniej. 
l'J arnbicjQ komisji sędtiowskiej tKKF 
iest zlikwidowanie Ich do m in11n um 
Chcqc sprostać temu zodoniu, Xomisjo 
!tędt:owslco organituje kurs dla itondy· 
dotów no sędziów pilkorskie-h, który 
oz.pocinie się w prz.ystły pon1edz;c;lek, 
12 bm. Końcowe egz:ominy odb,dq sie 
•5 poźd1;crniko. 

Wszyscy cl, kt6rzy prognq połw•ęcić 
się karierze sędziego p1łkorsk:ego, o 
ieszcie no kurs nitł zgłos;IJ się, rnogq 
tego dokonać do dnio 10 bm. Zcpisy 
prryjmuje sekcjo piłki nożnej t KKF, 
JJloc Komuny Paryskie] nr 5, telefOf'll 
1'2-04, 

GŁOS ROBOTNICZY 

Warto oóiść i obeirzeć całoroczny dorobek 

Ogrodnicze dążynk·i 
obchodzą działkowicze POD 

Tegoroczna jesień przyniosła bogate plony łódzkim dział­
kowicz.om. 

Otwarta prz~· ul :lródłoweJ tradycyjna wystawa POD 
zorganizowana przez Wojewódzką Radę Zw. Zawodowych 
za.dziwła zwiedzających nowymi nieznanymi u nas odmia-'. 
nami warzyw, owoców oraz bardzo pomyslow~ dekoracj"° 

Smiejące się w słońcu baje­
cznie kolorowe pawilony 
POD pl."lyc'.ągają tłumy ludz.i. 

Zacznijmy od głównej alejki 
wystawy, Umieszczone po obu 
stronach plansLe agitacyjno­
propagandowe stanowią plas­
tyczne „dokumenty" powsta­
nia I rozwoju łódzkich 

POD. Nie wszyscy wiedzą, 
że w ciągu X-lecia powierz­
chnia uprawy ogródków dział­
kowych w Lod~J wzrosła o 176 
ha w stosunku do roku 1945. 

Inny wykres mówi o wzra• 

informują, że śt~nia wydaj­
ność z działki wynosi w wa­
rzywach 300 kg, co w przeli­
czeniu daje 1.500 zl dochodu 
rOCIZ!lie. 
Wśród działkowiczów jest 

wielu miłośników kwiatów. 
Na wystawie znajdziemy bo­
gatą kolekcję przeróżnych ga­
tunków i rzadko spotykanych 
odmian. 

Pokaz jest tak bogaty, że 
trudno zmieścić wszystko w 
krótkim sprawozdaniu. Warto 
jeszcze wspomnieć o ży­
wych eksponatach - nutriach, 
pszczołach. Szczególną sympa­
tią cieszą się piękne okazy 
różnych gatunków królików. 

Wystawa otwarta jest co­
dziennie w godz. 9-19 do 11 
września. 
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' PÓł"miliona osób 
~rzeby w alo już 
na wezasach 1 w 

w lym roku 
uzdrowiskach 

W uzdrowiskach i ośrodkach 
\\·czasowych całego kraju 
skończy! się najintensywniej­
szy sezon letni. Od początku 

UWAGA, 
pracownicy 

kra w lecklch pu11kt6w 
usluzawythl 

.Czy 

bierzecie 
udział 

w wielkim 
KONKURSLE? 

bieżącego roku już pi'Zeszlo 
500 tys. kuracjuszy i wcza­
sowiczów przebywało w pięk-
nych ośrodkach wczasowych 
i uzdrowiskach, powracając 
do zdrowia, nabierając sit do 
pracy, 

Do końca sierpnia z lecze­
nia w uzdrowiskach skorzy­
stało przeszło 150 tys, osób, w 
tym kilkanaście tysięcy dzie­
ci. Większość, bo około 80 tys. 
osób, to kuracjusze skierowa­
ni przez Centralną Radę Zw. 
Zawodowych, pozostali zaś 

pacjenci - pri.ez różne ośrod­
ki specjalistyczne, akademie 
medyczne itp. 

W bieżącym roku, dzięki 
przyznanym przez raństwo 

kredytom, uzdrow,ska są zna-
cznie lep'.ej wypo~żone i 
przygotowane na przyjęcie 

Iowy sklep 
garmażerylny z probiernią 

stającej pomocy materialnej 
państwa udzielanej działkowi­
czom. Na przykład w 1955 r. 
na cele łódzkich POD wy­
dano 575 tys. zł. Plansze 
wprawdzie są ciekawe, ale 
eksponaty na stoiskach zacie­
kawiają jeszcze bardziej. 
Szczególnie interesujące są 
okazy jarzyn i owoców wyho­
dowanych przez miczurinow­
ców. Na pewno wszyscy są 
ciekawi jak wygląda pieprz 
turecki zaszczepiony na... po­
midorze, albo n iemany u nas 
rodzynek brazylij~ki czy egzo­
tyczny rycynus. Sensacją wy­
stawy są gronowe pomidory 
wyglądem przypominające ki­
ście winogron. Ogromną po­
pularnością cieszą się inne 
wspaniale okazy np. ważące 

60 dkg pomidory malinowe. 
Olbrzymy te wvhodowal ob. 
Bilski. Nie brak i innych 
„dziwów": ojczystych melo­
nów, kabaczków 1 arbuzów -
olbrzymów - piP,knej fa«1\ln 
bułgarskiej a nawet... prosa 
japońskiego. Gospodynie inte­
resują się szczególnie przetwo­
rami na zimę. Smakowicie wy­
glądają zakonserwowane w 
słoikach najrozmaitsze owoce 
i jarzyny. Nie brak również 
domowych ~oków; win I prze­
różnvch na lewek. 

Już niedługo znikną rusztowania 

kuracjuszy niż w tatach ubie-
2łych. Tak np. w Ciechocin­
ku chorzy korzystają z nowo­
otwartego basenu do hydrote­
rapii, w Szczawnicy przebu­
dowano całkowicie przestarza­
le urządzenie kanalizacyjne. 
W Dlugopolu kolo Kłodzka 
m·,\ą rozrywkę znaleźli kurn­
cjusze w nowootwartym domu 
kultury wyposażcmym w sal~ 
kinową \ teatralną. 

W przyszłym tygodniu oł\vorty zo-sto· 
re nowy skle-p garmażeryjny fvtHM, 
przy ul. Piotrkowskiej 47, 

Prócz dz lołu sprzedaży wyro-bów go.r­
maieryjnych, w .sklepie tym t'1ojdzie 
~·ę estetyc.r:r\ie unqdzona probiernio, 
odzie kupujqcy będq mogli spoiywoć 
kooapki, podroby na ciepło, sałatki 
Itp. 

Wyroby pochodz;l b~ą • wiosno) 
wytwórni M iejskiego Handlu M:ęsem. 
Prócz ka-nopek, sołotelc mięsnych, ryb· 
nych I ile-ch:lowych, będzi• tu moino 
tcmówlt takie galaretkę z nóiek. ka­
pustę fanerowa-nq, pierożki mięsne, 

11ku\eblok" - ciasto froncuskl8 na­
dzleworie farszem mięsnym i podrobo­
wym, mi ęso po tatarsku, mit:so piecz.o­
re oro,z: kotlety schabowe I pożarskie 
przygotowane do smażenia. 

z 11 f{ (J s Ił. 

Li~zne napisy przy stoiskach 

Niestrawny "stek 
Nie?tvyczJ;ny stek. Spyta­

cie, gdzie go można otrzymać? 

Z przykro§ciq wy;a.rnia-
my: urac.:q was nim pasaże-

rowie na przystanku FKS 
prz!J dworcu Fabrycznym w 
różnych porach dnia. pod~za.~ 
::dob11wania mieJsc w auto­
btLsie. 

Chc<!cll! go skosztować? 
Proszę bardzo; 

RADIO 
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FALĄ :W2,I m 

WIADOMO$CI: 5.05, 6.00, 7,00, UO, 
12.04, 14.00, 18.15, 21.30, 23.!Ml. 

8.00 Koncert poronny w wykonaniu 
orkiestry U~PR. 8.40 Muzyko. t2.15 
lJtwory wiolonctelowe. 12.~0 Utwo,·y in-
!itrumentolne. 13.JO P.eśnl p:)lslcie. 
13.115 Audycjo dlo ..vychONO.f1Ciyri 
~rtedszkoli. 13.50 Melodie 1udowa. 
•4.10 Rec itol skrzypcowy. 15.2.; 5uito 
nc chińskie tematy ludowe 16.00 
„Przed rozpoczęciem sezcnu Pnn!i.twO­
wej Filharmonii w lodzi" - C'ludycio 
stowno • muzycmo. 17 .00 Audycie dlo 
Czieci pt „Sercf!". 17 .30 Łódz.~i clz ien· 
nik rad·owy; 17.45 „Rundo z p"ose„kq". 
'!8.05 Muzyko rozryw\(owo. 18.20 Rec1· 
toi fortepianowy Morii Billńsk!eJ 18 . .15 
„Zwierzenie dobrego przyjocielo'' 19.00 
Mu1yko I oktuolnoSc,, 19.25 ,,Miasto 
ckbrej nadziei" - audycjo lite·<,cka. 
t9.40 „Poznajemy style muzyczne''. 20.30 
Humoreslcl O'Henry'ego. 21.50 Mutykc 
tcneczno. 22.20 „D[banek do wino" -
cudycjo literacko . 22.40 Koncert svm· 
fc.niczny. 23.00 Muzyka, 

TEATRY 
IM. ST. JARACZA (Sl Jaroczo 27) -

god1, 19 - „Takie czasy". 
NOWY (Więe~o'~.'kiego 15) - godz. 19 

- „Maturzyscl . 
FOWSZECHNV (Obr. Stolingrodu 21) 

- godz. 19 - „Ma:epo''. 
"'IUZVCZNV {Piolrkowsko 243) - goclz. 

19.15 - uZemslo nieloperzo''. 
ESTRADA SATYRYCZNA (Trougutlo I) 

- godt. 19.15 - „Uwaga, kn;;c imy", 
PINOKIO (Kopernika 16) - godz. 17 

- „Zaklęty Koctor'". 
ARLEKIN {Pio~kooNsko 152) - godt. 17 

- „Zapusty • 
CVRK NR 1 (ploc Nfe')>odległofoi) 

goc:lt, 19.30 - 1,Cyrk komików"• 

KINA 
BAtTVK (Narutowicto 20) - „Moly 

uciekinier" - godz. 14, 16, 18, 20. 
GDYNIA (Tuwlmn 2) - Progoom fil­

mów doktJmentolnych I kulturolno-­
o5wlatowych: - „Olimpiodo - Hel• 
'inki" - godz. 18, ~. 
Program dlo najmłodszych: - „Nie• 
b eski lisek", „Somolubno mołoli.a", 
, Garnuszku, no pełn i j s ę" - gbdt. 
16, 17. 

MtODA GWARDIA (Zielono 21 -
,,Skarb'' - godz. 16, 18, 20. 

MUZA (Pobionicko 173) - „Moelovio" 
- godz. 18, 20. 

~OLONIA (Pio trkowsko 6n - „S;>rawo 
dro Wagnera" - godz. 15.45, 18, 
20.15. 

POKOI (Ko.zfmlorzo 6) - „Złodzi eje I 
policja.nci" - godz. 18, 20. 

PIONIER (Froncis z.końsko 31) - „Fort 
Eureka" - godz. 17, 19. 

PR?EDWIOSNIE (Żeromskiego 76) -
„Nodriel IO dwo groste" - godz. 
18, 20. 

I MAJA (Kiliń skiego 178) - „Wokacje 
pono Hulot" - godz. 17, 19. 

ROMA (Kol'srewskiego 8-4) - „Sie'J>' 
niowo 11le-d1·eto" - godt - 18, 20. 

REKORD (Kofiszowsklego 2) - „Głos 
pn.eznocienio 0 

- godz. 16.45, 19. 
SOJUSZ (Nowe Złotno) - „Zo<azane 

piosenki" - godz. 18 . .11. 

Panie, gdzie sif) pan 
pchasz do jasne1, a niespo­
dziewane;!? 

- Zabierz panł te kobialke 
z jajami! 

Widzicie go, jaki fil11tl 

Jak pragnę zakwitnąć! 

Weź pan te ręke! 

Co tu się dzieje, do cho­
lery? Pcliacie się, jak na od· 
pust! 
Widzę rozczarowanie na wa­

s!ych twar:ach. Nie, ten .tek 
nie jest do jedzenia, to •lek, 
jakiego nie podają w żadnej 

restauracji. Stek slów. k.tore­
go wadą jest to, że 1est w -
tłusty! i pr::ez to niestrawny 
(Choć wybraliśmy t11Lko ~/c.ro­
mniej.•?e fragmenty). 
Ponieważ 3ednak lód:kie 

restauracje zaopat.rzone sq w 
,, teki obficie - nie można ro­
bić res1aurac3om konkuren­
cji Trzeba zm:widować te 
stek! s!ów na pnyst„11ku. 
PKS. Co zrobić, by ich nie 
bylo? Ustawić się w k.otejkę 
(jak to czyni!\ zdyscyplinowa­
ni pasażerowie w Warszawie) 
i pojedynczo wsiada<' df) au­
tob1tsu Pójdzie to prędze; I 
znacznie sprawniej. Wiadomo 
przecież, że wsiqść może rut­
ko ty te osób. na Ue zezwu!ajl\ 
przepisy A wówczas nie bę­
da nam us~y puc·hly od wyz• 
wisk, którymi teraz obsyuujq 
się nawza1em pasażerowie. 

AC[G. 

Cn.~ dl8 k11biet 

Węg11rskie torebki 
ł czeskie i1Zlki 

nadeidą wkrótee 
,•,centrogol„ otrzyma w n i edługim 

CIOsie transport towa1ów z Importu. 
Będq to efektowne ctukie guziki 

nldon• I z Imitacji rłota do sL1kien 
sportowvch, w'.zytO'NYCh I 1waterk.ów. 
Do lodzi nadejdzie tolcż• węg ' ersko 
galanterio skórzano - portfele, toreb· 
k; itp. 

$WIT (Boluckf Rynok) - „Pre<o„ prre-

Ruchomy punkt usłURDWY 
znów wyruszy w drogę 
Wielu mieszkańców na~ze­

go miasta dobrze pamięta me­
bie,ki samrl{·hód Spi>ld/1elm 
Prncy im. Nowotki z nap1<t'm; 
„Ruchomy "unkl usługowv". 
W ub. roll.u ducien•I on nn 
najba1'd7.ieJ ocllt~lych ulic Lo­
dzi, wykonu1111: dla mres1,k11n­
ców p1·7.edm1eść naprawy 
drzwi, zamkó''· lutując garn­
ki, szkląc okna 1t1J 

Obecnie po g1unt11wnym re­
moncie, meblesk1 sHmochócl w 
niedługim cza<oJe znów wyru­
szy w teren Poc.1nbme jak i w 
roku ubiegłym, brygada ru­
chome11.o punktu usługnwcgo 
prnwndzl~ b<:dzie ws1.elkie 
prace naprawcze, wchodzące 
w zakre~ l;lu,ar•lwa, blachar­
stwa I s~klar,twa. Na pnice 
stolarskie, mura rsk1e I tyn kar­
skie prac..-wn1cv ruchomego 
punktu usług~•wego przy jmo­
wać będą 1.ifn1owienia, które 
z kolei realizuwane będą 
przez brygadv fachowców, 

Knm1tet) domowe, które 
pra11,nęlyby, aby ruchomv 
punkt usł11gowy w m1jbliż­
sz.vm czasie przy.1echal do 
nich, winnv pot ozumieć się ze 
Sp-nią Pracy im M. Nowotki, 
ul. Milinroowa 23, tel. 138-71 
lub 133-44. 

Kronika I 
d~;l~N~~~R~~i~l~P~ ; 

ciw micstu" - gedt. 11. 20. 1 
STYLOWY (Kiliń•klego 123) - „Loto<· , 

n!o morslt.'c" - gGdz. 18, 20. 

im. G~-wardii ludowej, ul. Wró- I 
blews.kiego 19, o gGdz. U, od· 
będtie si11t narodo organiutto· 
rów grup partfinych na temat 

STUDJO (Bystrzycka 7·9) - „Noc w 
Wenecji" - godz. 17, lf, 

TATRY {Sienkiewicto •O) - „Wct.a1y z 
An i ołem" - godz. 16, 18, 20, 

WOLNO$t (Pn:ybyne.uniogo 16) -
„Dziś w:eczorem gromy" - goc:I~ 
16, 18, :10. 

WŁOKNIAIZ (Pr6chnlko 16) - „Wól 
10 krotkami" - godt. 15.„5, '\t, 2b. 

WlstA (Tuwima 1) - „Bohaterowie 
września'" - godr. 16, 18, 20. 

ZACHĘTA (Wof'lńok lego 26) - ,,Alarm 
VJ cyrku" - godz. 111, 20. 

DWORCOWE (Dworzec Kaliski) -
„Niediw'edi" - godz. 16, 17, 18, 
19, :10, 21, 22. 

FOTOPLASTIKON (Piotrłlowsko 67) 
„10.lecie PKWN11 

- godz. 1.t-20. 

Dyżury aptek 
01lsieJsze} nocy dyłurujq no.stępuJq· 

.:e cpteki: Obr, Stolingrodu 15, Po· 
bianicko 218, Jaracz.a 32. Stoli.10 !"JO. 
Kopern ik a 26, Piotrkowska 671 pia< Ko-
~c i elny 8, al. Kościuszki 48. ' 

DV%URY SZPITALI 

Chirurgia: dtlś calq dob• dy!uruJ• 
S1pitol im. dr Pirogowa, ul. Wólczań· 
•ko 193, 

lnl•rna: dzii cołq dobfł dyiurul• 
S1pital Im. dr Gluz.ińslc1ego, ul. Zokqt„ 
na 4•. 

Dyiur potoiniczo-ginekologit-1n)': dz-1 .ł 
cołq dobfł dyżuruje Szpital im Curie­
SkłodowskleJ, ul. Curie-Skłodows~1 •j 1S. 

Ważne telefony 
Pogoto·.vie Ratunkowe - 254-C• 
Miejska Komendo MO - 25:1'411 
Miejski o;rodok lnlonnacjl - Uf.19. 
Strai Poiamo - I 

IV Plenum KC PZPR. 

DZll!l.NICA SRODMIUCIEi 
łCD 'ZPlł łródmieście 1awia· 
damia, ie dtiś, a bm., o 
goch. u. w soli Conferencyjnet 
KD 1 pny ol. Koiciusdci C, od· 
będzie si4 narado akty1111u no 
cemat: „Jak KD ~ródrmeście 
r•alituje wnioski 'l plenum Kł 
w walce o obniilcłł 1osilów 
własnych". 

• • • 
DZIELNICA POLESIE> Wy· 

dział Propagandr ICD Potesi• 
1awladamia, ie dzii, I b.m., o 
godt. t5, w sali llonł-erenq1ne1 
KO na portene, a•. Koic.iusi· 

· Id •, odb111d1i• 1ię narado 
1tierownlków połitvc1nych JKFN 
i terenu Ddetnlcy Pole1ia, 
Obe(nołt \owan yny na ~ 

radti• obowiq1kowa. 

* "' • DZIElNlCA IM.UTY: KO 
laluty, Wydilol Propogondy 
1awiadomia, ie f bm., o godt. 
'\5, w lokalu ł(O pny ul. Wa­
ryńskiego 71, odbęd1ie si«r se­
minarium dła pnodujqcy:h 
agitatorów 'l terenu KO Botu­
ff na Mmat: "O ure1n„•nie 
kierownictwa rµchem współzG· 
wodrM<:two pracy". 

Komitat D1ielnicowy PZPR 
Datuty1 Wydzlol Propagottdy 
1awiodamia towartyłty 1 któn:y 
w bieiącym rollu 1ostałl P"Y" 
jęci do grup kierunkowych 

~ 
studiowania polskiego ruchu 
rebotnłcr.ego, ekonomii oraz 

! 
materiałiimu dialektyunego i 
historyc1nego 1 te nałeiy 1gla-
1tać 1i• po odbiOr abcnamen-
tów upowalniajqcych do wstę• 
pu na wyktody do KD Solut!, 
WJdzioł Ogólny, codziermie w 
godzinach oc1 I do 1,, 

Gmach Pilhnrmonii 
kiej dostatecznie dlug<J 
„straszyt" swymi odrapa­
nymi mllrami Niedługo je· 
dnak zmieni swój wyµląd 
\Vidocme 11a ::djęciu msz­
towania zostanq zdj~te 1 
froTtton u.każe ęię w ca.tej 
swe1 nowootynkowanej 
szacie. 1 

Do końca br. w uzdrow1-
skach odbędzie jeszcze kura­
cię około 50 tys. osób. Wśrod 
riich poważny odsetek stano­
wić będą chłopi. kierowani na 
leczenie przez ZSCh, którzy 
naJchętniej przeprf)wadzają 
kurację jesienią - po zakoń­
czeniu okresu intensywnych 
p~ac rolnych. 

Z wczasów pracowniczych 
w sezonie letnim skorz.vstal.:> 
r1kolo 200 tys„ a od PQGl-ątku 
b:eżącego roku przeszło 360 
tys. związkowców, w tym wię­
kszość pracowników fizyc1.­
n.vch. Do ko1\ca br. przewidu­
je się, że wyjedzie jeszcze na 
wczasy około 120 tys. osób. 

Liczba miej~c na wczasach 
w poszczególnych ośrodkach 
zwiększa się z roku na roJ,, 
·c2k np. w najbl iższym cza~1e 
tv Szklarskiej Porębie oddan.v 
zostanie do użytku nowy dom 
wczasowy „Odbudowa". dy~­
ponuiący przeszło 200 mieJSCa­
mi. 
Dużą popularnością, podo­

bnie Jak w latach ubiegł,Y:-h 
cieszyły się w bieżącym sete­
nie letnim wczasy dla matki i 
dziecka oraz wczasy rodzinne 
organizowane w atrakcyjnych 
miejscowościach naszego kr2-
!'1. Jak <>blic1.a się. skorzys1a­
lo z nich znacznie więcej o­
sób niż w analogicznym okre­
sie ub. roku. 

Na szczę.~r.ie bPz nfiar 

Zderzenie tramwaju 
Z !118ffiOChod("ffi cieżarow) m 

• W dniu WC'1or11jszym w go­
dzrnaeh r«nnych w pobliżu 
Bałuckiego Rynku nastąpiło 

\ zde1·1eme t1 am"-<>.lU z sam·1-
chndem ci~ża1owym. Uhcą Ła­
giewnicką w kierunku placu 
Kościelnego JE!chał tramwaj 
nr 16 prnwadwny przez mo­
torniczego ~tani•lawa Milczar­
ka. Nagle z ulicy Zawiszy nie­
oczekiwanie wv1echal samo­
chód ciężarowy, k16ry U8ilo­
wal (przecina 1ąc LHidewnicką) 
skręcić na ulicę Zgiersltą. 

Na•tąpiln ~wał!nwne zderze­
nie. Samochód zo~tał pr?.ewró­
cnn:v na bOK, a tramwai wy­
skoczy! z •zy'l J't' wyp11dku 
szofer zbiegi. w"""wvniku zde­
rzenia z samochodu wylała 
się pewna ilość benzyny, któ­
ra wskutek nieostrożno4ci 
Jednego z przv(!odnych wi­
dzów, zaięla ,1ę płomieniem. 

O!!ień szybko ugaszono. 
W czasie 1derzenia na 

szczęście żadnych ofiar w lu­
dziach nie było. 
Wstępne ~leditwo przepro-

wRdzone przez !unkcionariu­
SZ\' ln<pektnrntu Kontroli Ru­
chu Drogowego wvkazalo, że 
calkowit11 winę za wypadek 
ponn<i Zy11munt Cieślak, kie­
rowca samochodu ciężarowe­
go, należącego rln Wojewódz­
kiego Zarządu Rolnictwa, Pre­
zydium Woj. RN w Lodzi. 

Kierowca Zyitmunt Cieślak, 
który tego dnia wyprowadził 
wó1 z e,a rażu be• wiedzy kie­
rou·nika transportu, notowany 
jest już kilkakrotnie w kroni­
knch milkyjnych. Kilka razy 
kar11nv bvl on za npil<two. 
Cie~lai( stanie wkrótce przed 
sądem. RA. 

Pierwsze polskie płyty 

wolnoobrotowe 

w sprzedaży 
7 bm. sklep Zarządu P!'7e­

mysłu Muzycznego przy placu 
Konstytucji w Warszawie 
otrzymał do sprzedaży pierw­
szą partię polskich płyt wolno­
obrotowyci:l. Na ukazanie się 
tych płyt czekali już od daw­
na liczni miłośnicy muzyki. 

Na płytach nagrane są cil!'­
szące się wielką popularno­
ścią pio~enki ludowe w wyko­
naniu „Mazowsza" oraz zespo­
łu „Warszawa", piosenki w 
wykonaniu pop•1larnych pie­
śniarzy Mieczysława Fagga 
Marii Koterbskiej, muzyka t:i­
ne.czna, suita" z „Krakowiaków 
i Góra[;" I. Stefaniego w opra­
cowaniu G. Fitelberga oraz 
mała suita Lutosławskiego. 

Warszawska fabryka ptd 
gramofonowych „Muza" WY'­
produkuje w bm. ponad 8 ty­
sięcy S"Ztuk płyt wolnoobroto­
wych Po otrzymaniu zamówio­
nych za granicą maszyn i tirz~­
dzeń, produkcja wzrośnie jes.z.­
C2.e bardziej. 
Płyty tego typu otrz-.rmać 

mają w najbliżozych dniach 
również sklepy Z'lrządu Prz;i­
mysłu Muzyczne-;o w Stalino­
grodzie, Łodzi , ~:rakowle i in­
nych miastach. 

140 tys. nowych podrączników 
dla młodzieży szkół medycznych 

Nakładem Państwowego Za­
l~ładu Wydawnictw Lekar­
skich ukazało się ostatni<' w 
łącznym nakładzie 140 tys. 
egzemplarLy przeszło 50 róż­
nych podręczników przezna­
czonych dla młodzieży studiu 
jącej na wyższych i w śred­
nich szkołach medycznych, 
m. in. dla studentów medycy­
ny wydano następujące pc>­
dręcz:iiki: histologia - prac~ 
zbiorowa pod redakcją L. 
Zweibauma, okulistyka 
S. Altenbergera oraz dawno o-

• 

czekiwany III tom anatomii 
człowieka A. Bochenka 1 M 
Reichera-

Z podręczników dla ucmiów 
średnich szkól medycznych 
ważniejszymi pozycjami, któ­
re uka7.ały się już w sprze­
daży są: podręcznik fizjologii 
Dubrawskiego, Kordeckiego i 
Rutkowskiego, krótki zarys 
ratownictwa sanitarne.l!o-La­
Paszew'~za oraz szereg innych. 
Podręczniki na:)ywać możmi 
w sklepach księgarskich „Do­
mu Książki". 


